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KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY

Bzi i  w mRozruchy w Amsterdamie trwają. — Z frontu Legjonu Młodych. 
15-ta rocznica ułanów Zaróemeńskich. — Strzelcy maszerują —- 
Grodno zw yciężyło na regatach w Trokach. — Por. Goszczyński 
zdobywcą nagrody marszałka Józefa Piłsudskiego. — Mowa ministra 
H essa na kongresie narodowych socjalistów' w Królewcu. — W ieczo­
rek mistrzem w t.eg u  na 110 mtr. przez płotki.

Krwawe zaburzenia w  Amsterdamie trwają
Zapowiedź rozwiązania partii komunistycznej

AMSTERDAM (Pat). **rzez cali) sobo  
tę i n iedzielę po południu rozruchy trwa 
*.v '» dalszym  ciągu, nie przybrały jed 
nak p ow ażn iejszych  rozm iarów . Skon  
« entrow ano policję , żandar-merję oraz  
ikIdziały p iechoty , huzarów  i strzelców , 
które pozostają w pogotow iu , /m o b il i ­
zow ane są rów nież sam ochody pancer­
ne. reflektory i w szelk ie środki lokom o  
cjŁ \a d  zbuntow aną dzieln icą krążyły 
w sobotę sam oloty w ojskow e. Patrole  
strzelały do otw artych  okien . YY ieezo  
rein dem onstrani i zniszczy li 7 latarni, 
sp loudrow ali wiele sk lepów . L iczbę ran 
nyeh określają na 120 osób, w istocie  jed 
nak otiar jest znacznie więcej. W ładze 
posw ięeają w iele uw agi działa lności par 
tji kom unistycznej, zapow iadając jej roz 
w iązanie w razie ujaw nien ia  sprow oko­
w ania rozruchów Pociągnie to za sobą  
usunięcie przedstaw icieli koinunistyez-
e a n a n n H n H M i

Earrnou wyjechał do 
Londynu

PARYŻ (Pal). Minister spraw zagra 
tucznych  R a r th o u  i m u u s le r  m a r y n a r k i  
P ie tr i  od jech a l i  poc iąg iem  o godz. lfi.45 
do  L o n d y n u  P rzed  o d jazd em  o b a j  m in i  
■strowie odbyli na  p e ro n u  d w o rc a  serde 
czną  ro zm o w ę  z a m b a s a d o re m  W . Rry 
tan ji  w P a r y /u  Clerkiein. M inis trow i 
R a r th o u  to w arzy szy  p o n a d to  szef gabi- 
ni tu m in  .spr. zag rań .  Lcger. szaf sekcji 
Ligi N a ro d ó w  na Q aui d^Orsay dyr. 
Massigli o raz  k i lku  rzeczoznaw ców  
sp ra w  m orsk ich .

- o § o -

N e Dy wały pożar lasdw 
w Meklenburgji

B E R L iS . (P at). Pożar lasów m iędzy W aren 
a Neu - .Strewicz w M eklem burgii przybrał roz­
miary katastrofy żyw io łow ej, jak iej N iem cy  
,i‘ szeze nie znały. Pożar objął las na przestrze  
ni 6.000 m ordów. leżący wzdłuż 15 —  20 k ilo ­
m etrow ego toru kolejow ego. W szystkie poła 
caem a te le ion ieziie  i telegraficzne są zniszczo  
ne. Ą ezoraj w późnych godzinach popołudniu 
w y .b  muskano ew akuow ać m iejscow ość speek

Ue/.yczyny pożaru Uotyehezas nie ustalono.

Aresztowanie przywód­
cy narodowych socjalis­

tów w Austrji
W I E D E Ń . ( P a i ) .  - J i i c h s p o s t ' '  d o n o s i  z  M o 

n a e h j u m ,  że p r z e w o d c a  a u s t r j a c k i e b  n a r o d u -  
w v e h  i i a u i e h i  z o s l a i  a r e s z t o w a n y  w r a .  z  k i l k o  
m a  c z ł o n k u  m i z a r z ą d u  t e g o  s l r o  m h  tw a . [ k .  a n  
. t r j a e k i e h  w ła d z  g r a n i c z n y c h  z g ł a s z a j ą  s i r  c o  

d z i e n i i i e  w ię k s z e  l u t  m n ie js z e  o u d z t a k  e g jo n u  
a u .s i r j a e k ie £ o  z p r o ś b ą  o  p o z w o le n i e  n a  p o w /M  
d o  A u s t r j i .  A u s t r i a c k i e  w ia d z c  g r a n i c z n e  I r a k  
t u j ą  p e te n tó w  z  o s t r o ż n o ś c i ą  p o z o s t a w i a j ą c  o- 
s l a t e e z u ą  d e c y z ję  u r z ę d o w i  k a n c l e r s k i e m u  w 
W ie d n iu .

Z finału w Wlmbledon
I . O \ m \ .  (Pal.) W sobotę w fina łow ej grze 

pojedynczej pań w Wimbik-donie Angielka lto  
und uokonaia n iespodziew anie Am erykankę .la 
co lis 6:2. 5:7 i 6:3.

Słuszna kara
Poznański Sąd O kręgowy skazał na 1 rok 

w ięzien ia endeckiego radnego niejakiego lgną  
eego liausehii, k ióry i 6 czerw ca w yrażał się 
z uznaniem  o m ordercy ś. p. min Picrackiego

nych z obu izb, sejm ików  pow iatow ych  
i rud m iejskich. P olicja usiłuje w ykryć 
tajną stację  nadaw czą, która w czasie  
rozruchów nadaje k łam liw e infocm ai ;c.

AMSTERDAM (Pat). W edk danych  
urzędow y eh liczba zabitych poucza* o s ­
tatnich rozruchów- w Am sterdam ie w y­
nosi 7 osób, rannych zaś 50, Do zajść, 
choć nie tak groźnych jak  w  Anisterda  
iiiie doszło rów nież w Rotterdam ie, Hii-

B E R L IN  (Pat). Na k o n g re s ie  p a r t j i  
narodow o-socju li .s tycznej w K rm ew cu  
m in is te r  Hess jako za s tęp ca  kanc le rza  
H it le ra  w ygłosił dz is ia j  don io s łą  m ow ę 
w k tó re j  p o ru s z y ł  a k tu a ln e  zag adn ien ia  
w ew n ę trzn e j  i z ag ra n ic zn e j  po li ty k i  Nip 
mice:

Hitler m usiał w ystąpić z bezw zględ­
ną surow ością  w obec buntow ników  w i- 
m ię ocalen ia  życia  tysięcy , a naw et dzie 
siątków tysięcy najlepszy eh N iem ców . 
Po ukaraniu przyw ódców  przyw rócono  
dawny stosunek purtji do szttirm ow ek. 
T ylko człow iek  obdarzony energją żoł 
nierską, m ógł dokonać tego. czego doko  
nnJ nasz w odz 30 ezerw cii. M inister 
H ess przyznaje, że praw dopodobnie w ie 
lu z lyeh . którzy zosta li ukarani tytko  
w skutek tragicznego sp lotu  w ypadków  
sta ło  się  wdnnynii. W czasie buntu żot 
nierzy rozstrzeliw any jest co dziesiąty  
żołnierz bez py tan ia o w inę.

W spraw ić polityk i zagranicznej za  
znaczył H ess. żc naród n iem iecki jest 
dziś rządzony przez b y łych  żołn ierzy  
frontow ych. N ie jest przypadkiem , że  
państw a, x r  których odpow ieazialnym i 
kierów m kam i są żołnierze frontow i, t. 
j, N iem cy i W łochy, czyn ią  w ielk ie wy 
sitki dla utrw alenia pokoju św iata . N ie  
jest rów nież przypadkiem , że w  czasie  
spotkania żołn ierzy frontow ych  Hitlera 
i M ussolin iego doszło  rów nież do naw ią

Z pobytu braci Adamowiczów w Warszawie

Odznaczenie słynnych lotników

yersum ie i G roningcn. Riirm istrz tm s-  
ti rchittiii w ydał zarządzenie upraw niają  
ce p olicję  do użycia broni bez uprzednie  
go ostrzeżenia. G arnizony w Broda i 
Ycnlo znajdują się pod bronią, przygo  
tow ane do w yruszenia do Am sterdam u  
na w ypadek ponow ien ia  sic rozruchów . 
W szelkie zebrania kom unistyczne zosta  
ty zabronione. W ielu przyw ódców  aresz 
tow ano.

Mowa ministra Hessa
na kongresie narodow. socjalistówi w Królewcu

zania serdecznych stosunków . Z NASZĄ 
SĄSIADKĄ POLSKĄ O Sf KGNI.LISMY 
STAN TRAKTATOW Y SŁUŻĄCY P O ­
KOJOW I, A RÓW NIEŻ W POLSCE PO 
LITYKĄ KIER. JE ŻOŁNIERZ MAR 
SZALiiK PIŁSE. OSKI. Przypom inają: 
zgrozę w alk na froncie m inister Hess 
Zwraca się do żołn ierzy frontow ych  na 
całym  św ięcie z zapytaniem : Przyznaj 
eie czy podczas wojny niejeden z  w as  
zadał sobie pytanie, czy m usi być tak  
w łaśn ie i czy nie m ożna przy dobrej w o  
li zaoszczędzić ludzkości cierpień w oj­
ny. Dzisiejszy eh N iem iei pokojow ych  
nie m ożna identyfikow ać z daw nem i 
N iem cam i paeyfistyezneiiii. Jak  naród  
francuski bronił każdej piędzi ziem i, 
tak sam o N iem cy uczynią to dziś. Rząd 
niem iecki chce pokoju, ale nie traci na 
dziei, że rząd francuski zm ierza do t e ­
go sam ego. Można być przekonanym , 
żi rów nież m inister Rarthou chce pokn  
,(ti z N iem cam i, m im o pew ne zw roty w 
jego m ow ach. H itler zaw sze podkreślał, 
że N iem cy życzą sobie tylko row nonpra  
w nien ia  w e w szystkich  dziedzinach , łą 
eznie z dziedziną uzbrojenia. Po osiąg  
nięciii takiego porozum ienia m iędzy  
N iem cam i a sąsiadam i Rzesza N iem iec­
ka łatw o zadow olili się n iiiiim uliiem  u z ­
brojeniem  koniecznem  dla zagw aranta  
w aniu w łasnego bezpieczeństw a i poko  
ju.

(ici iorził  I h u m in  w r ę c z a ,  z n a k o m i t e m u  lo tu * • 
kowii C o d n s o w i  z d o b y w c y  A t l a n t y k u  o d z n a k i  
k o j io tm lo r j i  J.ogji  H o n o r o w e j .  Z lew e j  w s p ó ł  
t o w a r z y s z  lo tó w  C o d o s a ,  Ross i, k t ó r y  n w an  so ­
w a ł n a  k a p i t a n a .

fii-atia '(i;im o«u-2<i\vii za Kulisami Iktrtru Lut 
niego, w czasie a-nlraktu w otoczeniu ;M"lv!rtfVw

i<)(1 l e w e j ,  ( h i n i u l e v , . s k i u g o .  \ a k o n i c c z i n ' j. I . u -  
b i e ń . k i e j  i M f t s z ę ń s k i e g ó .  1

Pan Prezydent 
powrócił do Warszawy

L U B L IN  (P ad .  Dziś ra n o  Prezydt-nt 
R zp h te j  opuśc ił  m a ją te k  p a ń s tw a  F u d a  
k o w sk ich  pod  K rasn o b ro d em  i p rzyby ł 
w o toczen iu  św ity  o godz. 11.30 do L u ­
b lina .  gdzie by ł gościem w o jew o d y  l u ­
belskiego Rożnieekiego. Po spożyciu  śn ią  
d a n ia  P rezy d en t  o .godzinie lb -e j  udał 
su; s a m o c h o d e m  do W arszaw y . O gouz. 
17,30 P r e z y d in l  R zeczypospolite j  w raz  z 
małżomka i św ita  pow róc ił  do W a r s z a ­
wy. '

Pagrzeb ks. Henryka
Holenderskiego

\M S TERDAM  (Pat). U roczystości 
zw iązane  z pogrzebem  księcia  H e n ry k a  
H o len d ersk ieg o  od b ęd ą  się w ś ro d ę  11 
b in. Zw łoki zos taną  z łożone w g ro ­
bach  k tó lew kkjch  w Delft, gdzie p rzed  
k i lk o m a  m ies iącam i spoczęła  królów a- 
in . tka E m m a .

AMSTERDAM (Pat) Poseł Rzeczy­
pospo li te j  Babińsiki złożył dziś w im ien iu  
P rezy d en ta  R zeczypospo lite j  w ieniec na 
t ru m n ie  ks ięc ia  H e n ry k a .

Ifnn Paper u Hdidenburgs
BERLIN (Pat) Jak się  dow iaduje  

korespondent Pat ioznej, w icekanclerz  
von P apen  od soboty bawi w N eudeek  
u prezydenta H iiidenburga. T utejsze ko  
ła polityczne przyw iązują ó o  tych od wie 
dżin w ielk ie znaczenie.

Dramat rodzinny
dyplomaty peruańsklego

P A ItlŻ . (Pat). Charge d ‘ai'faires republiki 
Peru w Brukseli Garria Irigoyen przybył dziś  
do Paryża i tu w m ieszkaniu prywatnem  strze­
li! z  rew olw eru do żony, którą ciężko ranił oi-az 
dfęjcj przyjaciółk i Córka Irigoyena, dow iedziaw­
szy się  o ft-m. popełn iła  sam obójstwo. Dransat 
ten w yw ołał duże w rażenie w kolach paryskich.
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Z FRONTU LEGJONU MŁODYCH
POD REDAKCJĄ EMANUELA SkDORKIEWICZA

OKRES PRZEJŚCIOWY
W  dzisie jsze j fazie ro zw o jo w e j  r u ­

chu  m ło d o leg jo n o w eg o ,  gdy te ren  m ło- 
dzieży okaza i  się s tan o w czo  już za  c i a s ­
ny, w szystk ie  w a im ik i  tak  ułożyły  s y tu ­
ac ję .  że w łaśn ie  ob ecn y  m o m e n t  m o że  
być uw ażany  za p u n k t  zw ro tn y .

Dotąd  sz liśm y po  linji sam o w y ch o  
w y w a n ia  się m łodzieży  w d u ch u  u ś w ia ­
d o m ie n ia  spo łecznego  i pań s tw o w eg o .  
J e d n a k  pos tu la ty ,  w y sn u te  z p racę  wew 
n ę trzn e j ,  w y m a g a ją  p e w n y c h  k o n k r e t ­
n y c h  poczynań . ktć>rych o s ta teczn ą  s y n ­
tezą jest z m ia n a  u s tro ju

W łaśn ie  to d ecy d u je  o tern. że o b e c ­
n ą  fu z i t rzeba  uw ażać  za o k re s  p rz e j ś ­
c io w y ;  od zdrów vch  myśli do rea lm  
go ieli u rzeczyw is tn ien ia .

P ra w d a  że p lan o w y  i św iadom s ru ch  
m łodoleg jonow  ę po zy sk a ł  sobie  p ra w o  
ob y w a te ls tw a  w n ie jed n e j  p .ychice, zdo 
b y ł  n ie jed n o  serce  i m oże  on m ieć  na jlo  
gum niejsze i n a jsp ra w ie d l iw sz e  p l a m  
ale  z a t r z y m a n ie  się W’ p u n k c ie  d e c y d u ją  
cym  jak n n  jest dzień  dzisie jszy , m oże 
zn iszczyć w szys tko  to. co w ru c h u  m łodo  
łeg jo n o w em  jest n a jp ię k n ie js z e  i z y n  
dla  dobra  św ia ta  p ra c y

Dyłabę h is to ry czn ą  n ied o rzeczn o śc ią  
g d y b y  ru c h  m ło d o le g jo n o w y  „schow ał 
d o  kieszeni'* r a d y k a l iz m  by łoby  to zakła  
m a n ie m  s a m y c h  siebie.

K oniecznem  w-ięc jest p o d ję c ie  p rac  
n a d  p rz y g o to w a n ie m  czy n u  dla  dobra  
po lsk iego  św ia ta  p racy .

ĆOfając sie m y s ią  wstecz po p r z y k ła ­
dy , n a p o ty k a m y  p o d o b n y  o k re s  ppzej 
śc iow y w epoce  w a lk  o n iepod leg łość .  
R o k  1863 rzuca  spec ja lne  św ia t ło  na l a ­
ł a  p o p o w s tan io w e , w m yśli p o lsk ie j  da je  
s ię  odczuć  z ro z u m ie n ie  w ag i lego. co 
m ia ło  się s tać  — o d z y sk a n ie  n ie p o d le ł  
ło.ści. O czyw iście  chodzi o p o lską  m y ś l  
r a d y k a ln ą ,  a nie k o ł tu ń s k ą .  Po 03 ro k "  
niożma zaobse rw ow ać  p e w n ą  ostrożnos* 
k tó ra  d y k to w a ła  po d jęc ie  w ie lk ich  i głę 
bok  ich p rzy g o to w ali  zarów no m o ra ł  
nych . jak  i m aferjaLnych . I to by ła  ro l i 
ów czesnego  ok re su  p rzc jśc iow egoąlk ló -  
rego  wMirkiern był s ie rp ień  1914 rok.i,  
a w d a lszym  e tap ie  w yw alczen ie  n iep  >- 
dległości.

C hcąc  an a lo g  ją z a s to so w a ć  do  obec 
nego  ok resu  p rze jśc iow ego  p rzedew szy  
s tk iem  t r z e b a  zas trzec  się, że n ie  bcdzie  
011 t rw a ł  ok o ło  p ó ł  w ieku , jak  ta m te n  ■ 
le m usi o g ra n ic z e ń  się do n a jb liż szych  
n a m  kilku  lat. P o z a te m  ów czesne  usw la 
d o m ien ie ,  w czyslem  s łow a znaczen iu  
narodow  e, m ia ło  g run t  b a rd z ie j  p izygo- 
to w a n y  w -Polsce, niż m a to dziś u św ia  
d o m ien ie  społeczne. V\ łasn ie  la różnica , 
na  ty m  szczeblu  m u s i  być  p rzez  dz is i r j  
sze ‘ poko len ie ,  r e p re z e n tu ją c e  po lską

KOMUNIKAT
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m ysi ra d y k a ln ą ,  do p e łn io n e  na szczeblu 
następnymi. I’y m  .szczeblem jes t  lepszo 
głębsze przygo tow  an ie  się  do czynu  
w ałk i  o d o b ro  św ia ta  p racy .  Dziś, w ok 
resie p r z e jś c io w y m  m usim y to w łaśn ie  
m ieć  na uw adze.

S to jąc  p rzed  o tw a r tą  dla siebie k a r t ą  
liistorji, Kuch M łodolegjonow y m usi być 
go tow y zdobyć się na wiele a l i tów  woli 
Togo w y m ag a  p lanow oś- ru ch u ,  tego wy

m aga  czyn dla do b ra  św ia ta  p racy .
C hociażby  s ta rsze  poko len ie ,  k tó rego  

p ię tn o  nosi dzis prawdę każd y  odc inek  
życia w Pol-.cc, m ia ło  ru ch  m ło d o leg jo ­
now y p o w s trz y m y w a ł '  z a b ran iać ,  h a m o  
wae, ka rać ,  n iszczyć i „gn iew ać  s i ę "  
silna wmla -młodych w szystk ie  U zap o ry  
m usi p rze łam ać ,  bo tego w y m ag a  logika 
słów', k lo n  dziś Ruch  M fodołeg jonow y o 
g tasza w swej d e k la ra c j i  i d e o w e j .

Nasza odpowiedź
J a k  d a w n ie j ,  tak  i te raz  Legjon Mlo 

dych  jest p rz e d m io te m  sy s te m a ty c z n y c h  
n a p a śc i  ze s t ro n y  n ie k tó ry c h  dz enoi 
ków' N apaśc i te  szczególn ie j  się w z m o ­
gły w o s ta tn ic h  czasach . W id o czn ie  cho  
dziło  k o m u ś  o p o d w ażen ie  nasze j  op in ji  
i zaszkodzen ie  L eg jonow i w sposób  
szczególny : d la tego  ak c ję  szk o d zen ia  p ro  
w ad zo n o  z ca łem  w y ra f in o w a n ie m  z wy- 
trwmłością g o d n ą  lepszej sp ra w y ,  ni- 
szczędząc  czo łow ych  m iejsc  w d z ie n n i­
k u  i p u b l ik u ją c  dz ień  w dzień  „szkodli 
w e‘‘ a r ty k u ły  o Legjor.ie, bezp o śred n io  
po zjezdzie. O kr.  WU L. M. C ieszym y się 
z o b jaw u  tak  w ie lk iego  z a in te re so w an ia  
się n a szą  O rg a n iz a c ją :  ten a ta k  n a  L e g ­
jon  dow odz i że ru c h  m ło d o leg jo n o w y  
nie  jes t  je d n a k  bag a te l izo w an y .

P ie rw szego  d n ia  leg joniśc i czy ta li  o 
sobie z pew n en i  z a in te re so w an ie m  d ru  
giego rów n ież  czy ta li  ale  ziewając, 
na trzeci a r ty k u ł  n ik t  n aw e t  uje sp o jrza ł  
—  znudziło . .Nie t u b .mv słów V» o lh n y  
czyn: c zy n em  w a lczym y  i czv n em  odpo  
w iadam y .

T o  też w a ln ie  s tan ę l iśm y  do  cz te rod  
n io w e j  p r a c y  podczas  Święcą M orza. O- 
lo k ró tk ie  s p ra w o z d a n ie  z lego odc inku  
naszego  f ro n tu .

Ju ż  d n ia  28 czerw ca k rąży ły  po m i e ­
ście dw a  p ro p a g a n d o w e  s a m o c h o d y  c ię ­
ż a ro w e  o b sad zo n e  p rzez  leg jon is tk i  i leg 
jon is tów  a p rz y d z ie lo n e  L eg jonow i 
p rzez  Ligę M orską  i K olonja li ią . Z sam o  
ch o d ó w  rz u c a n o  u lo tk i i w znoszono  o 
k rzy k i  n a w o łu ją c  ludność  do s l l a d a n i a  o 
t i a r  na bu d o w ę  P o lsk ie j  F lo ty , do -zapi­

sy w a n ia  się do L. M. i h ,  t. p Tegoż 
dn ia  w k in a c h  „C olosseum ". , P a n "  i 
, ,H “ ljos" legjoniści wygłosili po dw a  
p rz e m ó w ie n ia  okolicznośc iow e.

D nia  29 czerw ca de legacja  Legjom i 
z.e s z ta n d a re m  O kr. Wił. wzięła udz ia ł  
w u roczys tem  nabożeństw ie ,  u d p raw in  
netu w- kościele  św. K az im ierza  z. okazji  
Święta M orza, o raz  w pochodzie ,  ja k i  ua 
s tąp n ie  p rz e c ią g n ą ł  u l icam i W ilna . Ró­
wnież, jak w d n iu  p o p rz e d n im  p ro w a d ź  o 
no akc ję  p ro p a g a n d o w ą  z sam ochodów . 
24 leg jon ls tów  i leg jon is lek  w-zięlo u d z ia ł  
w kw eście  u liczne j;  p ró c z  lego kw es to  
w aiio  w- c u k ie rn ia c h  Szralla  i R u d n ick  e. 
go. w 3 s ta ły ch  p u n k ta c h  u licznych  o 
raz p rz y  w e jśc iach  do og ro d u  Bernardyni 
skiego. Jed n o c z e śn ie  p ro w a d z o n o  sp rze  
daż  b ro sz u re k  p ro p a g a n d o w y c h  i k a r t  
p o cz to w y ch  z w id o k a m i  n a sz y c h  portów- 
i m a r y n a r k i .  P ra c a  t rw a ła  do późnego 
wieczora .

Dnia 30 czerw-ca p ra c o w a ł  Legjon 
jak  d n ia  pop rzed n ieg o ,  ty lko  że be* sa 
in oehodów : z a m ias t  p r o p a g a n d y  ulicz 
uej w-ygh>szono w ieczorem  w kinacli  6 
p rz e m ó w ie ń  p ro p a g a n d o w  ych

K w esto w an o  jeszcze dn ia  1 lipoa do 
godz. 14-ej.

P ra c a  Leg jom i Mlodycli da la  oko .o  
40°'o su m y  ogólnej,  z e b r a n t j  w W iln  i 
p o d czas  tegorocznego  św-ieła Morza.

O to  jest nasza  od-powOdż.
Na k a ż d ą  ntfpaść na Legjon oupow ie  

m y ty lko  p ra c ą  dla d o b ra  p ań s tw a .
E ugeujusz K ieturakis

Pożyteczne 
bez przylemnego
Y \alk„  o p o p ra w ę  liv lu k lasy  p racu jące j ,  u 

zm ianę  u s t ro ju  i sp raw ied l iw ość  spo łeczną  s ia ­
ta się s z ta n d a ro w e m  hasłem  wszystk ich  n iemal 
o rą a n i / a c y  j.

( iri.aw a spraw ą jest jak zabierają się 
<to szlachetnego zadania „hojow nicy o lepsze  

i jutro- ('.ab/ szereg grup i stow arzyszeń z łożo ­
nych ze tarszych i m łodszych obyw ateli uzui- 
puje io h ie  n iejako prawo do .opiekow ania się - 
ludnością pracującą M ożliwe, że rola ubrylan- 
ilovs a uej m ationy , siedzącej v, kiosku z trąd; 
eyjnym  .kw iatkiem  na głodne dzieci’ jest inir- 
lizo wdzięczna, ale groteskow o - tragicznie w y­
gląda jeżeli w ystępuje w niej m toda i petna ży­
ciu organizacja, która chce w alczyć z przehudo  
wą ustroju Musimy raz zdać sob ie spraw ę z. 
laktu. że robotnik polsk i nie ma nic w spólnego  
-/. uciśnionym  „km iotkiem  z czasów- K azim ie­
rza W ielkiego albo tragicznym  m urzynem  z ja ­
k iejś „Chaty Wluja Toma", flistorju walk o 
niepodległość w ykazała  jasno, że w- w ielu wfr p d 
kacti uśw iadom ien ie narodow e i państw ow e  
robotników  osiągnęło  o w iele w iększy poziom  
i realniejsze rezultaty od poczynań warstw in ­
teligenckich .

Dobrottiwem  klepan iem  po m an en iu ’- i po 
syiannem kolorow ych sza lik ów  czy ciep łych  skai 
petek do strajkujących fabryk n ie  ulżym y Joli 
klasy pracującej. Nie m am y prawa zapom inać  
o tem. że w arstw a robotnicza nie potrzebuje  
naszej ..lasl.aw ej o p ie k i” ani ckliw ego popur 
cia.

Jesteśm y rów nopraw nym i obyw atelam i p a ń ­
stwa i dla państw a jak i jednostek powinniśmy,- 
dążyć do ścisłej zorganizow anej w spółpracy po­
m iędzy w szystkiem i w arstw am i społeczeństw a.

Poprawa bytu pracow nika fizycznego, tak sa 
m o jak i um ysłow ego, m usi być naszein szl >o- 
darow-em liaslem . aie nie podchodzim y do robot 
ników, jako do „m aluczkich . bo oni są w ielcy  
tradycjam i upartej a zw ycięsk iej w alki. Naucz 
m y się  raz że w szelk ie wenty' ,kwesty
..p ik n ik i' i .bale dobroczynne'' trzeba zto/w ; 
do lam usów  zapom nienia, bo są smueszne i n ie­
modne. Robotnicy pow inni w yśm iać nas co  naj- 
«ł. żej za laką ..pom oc bnprezy pod znakiem  
..Przy jem-ne i pożyteczne'1 pochłan iają za z w; 
czaj m oc pieniędzy dają mate dochody- i przy 
noszą  wstyd i upokorzenie tym. których się te 
mi nędznem i gro»zam : ,łaskaw*ie obdarow uje -. 
T ylko icista w spółpraca i wzajem ne -uufanie 
m ogą doprow adzić do dobrych rezultatów. Nie 
proszona opieka to fikcją i śm ieszność, na kto- 
aą żadna organizacja nie pow inna się narażać.

S P O R T  M O R S K I

Komenda Obwodu W ilno — M iasto I.egjouu  
-Młodych po w iadamiu:

Kurs kandydacki dla rzem ieśln ików  i robot­
n ik ów , o  który .n k ilkakrotn ie ogłuszaliśm y w
prasie m iejscow ej, rozpocznie się  v bieżącym  ły
-fodniu. Zapisy przy jm ują się w kom end zie  O 
w  od u (111. K rólewska 5 --2 2 )  każdego dnia od 
godz. 17 do 20.

Zapisy na kurs kandydacki zw yczajny przy j 
■nują się w tychże godzinach.

O gólne zebrunii Obwodu W ilno —  M iaslo, 
obow iązujące w szystkich  członków  o d b .w a ją  
się  w on rwsza niedzielę po 1 ym i po 15-yin 
każdego m iesiącu o  godzinie 11 rai.o.

W każdą sobotę w św ietlicy  L egjom i Młodych 
przy ul. K rólew skiej 5—-22 odbyw ają się  ..So­
bótki M łodolegjonow e" z tańcam i.

P oczątek o  aodz. 21. G oście m ile w idziani.

M tnęł’ Czasy. -Wody t rzeba  było  gł 
sić k a ż d ą  ideę w zn ios łem i s łow y w b e z ­
du szn e j  a tm o s fe rz e  ludzi z k o tu rn ó w  
C o p ra w d a  sy tu a c ja  ta nie uległa dziś 
s tu p ro c e n to w e j  -zmianie, ale (nożna  już 
w ym ien ić  n ie je d n ą  dziedzinę, w k tó re j  
u n ik a  się .sztuczności w głoszeniu  idei 
Do tę cli szczęśliw ych  dz iedz in  należy  za 
liczyć sprawę m orza .  N ap raw ien ie  błę 
du  nasze j  h is to ry czn e j  p rzesz łości przez, 
zw rócen ie  u w ag i  p o w szech n e j  n a  sp raw y  
m orsk ie ,  ro z p o w sz e c h n ian ie  w iadom ośc i  
o z n aczen iu  g o spodarczom  m o rz a  dla 
P a ń s tw a  Po lsk iego  —  oto  w sw ej treści 
b a rd z o  don ios łe  idee, k tó re  w a r to  i trzi 
b a  głosić w śród  p o lsk ieg o  społeczonst-  
wa.

\  i . , /częscie zn a laz ły  s (ę d o sk o n a łe  
fo rm y  p ro p a g o w a n ia  idei m orsk ie j .  Jed  
uą  z tych  fo rm , to sk u teczn e  n a  k ró tk ą  
m etę , od k i lk u  lal o b ch o d zo n e  „Św ięto  
Morza'* d n ia  29 czerw ca. N iestety  w te 
ob ch o d y  w k ra d ły  się k o tu rn y  ■ d la tego  
jak że  często  zam ęcza  się m łodzież  szkol 
ną, pub l iczn o ść  w m ia s te c z k a ch  t. zw. 
„ d ę te m i ' '  a k a d e in ja m i ,  na k tó re  p o w s ta ­
ła od pew nego  bza.su w Polsce przędz iw  
n a  m oda . 1 to są te now oczesne  k o tu r n y  
z temi p rz e w a ż n ie  m ało  w a r te m i  p rzem ó  
w icn ian ii .  z k iep sk ą  częścią  a r ty s ty c z n ą  
dla  ludzi ży w ę c h  trzeba  s to sow ać  p r o ­
p a g a n d ę  dla  n ich  n a jb a rd z ie j  odpow ied  
nią. Tego ro d za ju  podejśc ie  m a  w z a ło ­
żen iu  pomy-d s k u p ia n ia  o byw ate l i  z ca 
łej P o lsk i  do G d \n i  w d w u  ,,Sw. M orza *

D oroczne  Św ięto  Morza'* ze sw em i

k o ro w o d a m i n a  m o rzu  f loty w o jenne j ,  
łodz iam i, ze św ię tem  wianków-, m a  p o s ­
m ak  w-iolkiej lu dow ej zabaw y . J e d n a k ż e  
z ab aw a  ta je s t  k ró tk o t rw a ła ,  o rg a n iz o ­
w an a  dla  s to su n k o w o  n ie l icznych  oby 
wateli, raz  do  ro k u

Do pom o ęy  p rzy ch o d z i  zupe łn ie  
b e z p re te n s jo n a ln ie  s p o r t  w odny , aby  
.swą p o w sz e c h n o śc ią  ro zb u d z ić  w- szer i 
k ich  rzeszach  m ie s z k a ją c y c h  n a d  -woda 
mi. w-odne i d a le j  m o rsk ie  „instynkty**.

Kto z a k o c h a  s i ę  w jeździć  k a ja k ie m , 
w p rz e c u d o w n e j  grze b a r w n e j  i p lastycz  
nej tafli w odne j  —  tego n a p e w n u  pociąg  
nic; s wyrcu ro m a n ty z m e m  szeroki bez 
m ia r  m o rza  i d a lek ie  k o n ty n e n ty .

Na tej zasadzie  ro z b u d o w y  zachceń  
w o d n y ch  o parl i  sw-ą p ro p a g a n d ę  ludzie  
idei m o rsk ie j :  n a jp ie rw  mów-i się o w o ­
d a c h  sródlądow-ych. krzew i się zam itow i 
nie do żeg low an ia  rzek am i,  jez io ram i — 
a późn ie j  n a s ta w ia  się „s id ła  m o rsk ie  "

Je s t  to p o d e jśe ie  zupe łn ie  słuszne  —  
p ro p a g a n d a  ła tw o  d os tępnego  k a ja k u ,  
w y ra b ia  m aso w y  pęd do żeg low ania ,  a 
przed  żeg la rzam i woda o tw ie ra  wie! 
kie p e rsp e k ty w y  p rzes trzen n e .  K ajako- 
w-iec, k tó ry  s to i n a d  W iełą w W arsza 
wie, p a t rz ą c  na  p ły n ące  fale widzi w 
sw ej w yoliraźn i  i W łoc ław ek  i P łock  i 
r u in \  w- B o b ro w n ik a c h  i T o ru ń  i Byd 
goszcz i —  n a jw ażn ie jsze  —  w idzi i ale 
I ła łtyku, a przez m o r / a  m yśl jego pędzi 
w da lek ie  k ra in y  zam orsk ie .  To jest już 
ta ła tw ość  m yślen ia  „eksportowego**, o 
k tó rą  z laka  ro zp aczą  w alczyło  i w-alczy

nasze  życie gospodarcze .
C hodzi w ięc  w p ro p a g a n d z ie  sp o r tu  

w odnego  o f a k ty c z n e  p rz y w ią z a n ie  s p o ­
łeczeństw a  do m o rz a ;  dziś m łodzież ż e ­
g lu je  do ' ' to c k h o lm u ,  K openhagi,  n a o ­
koło  św ia ta  — ju t ro  będz ie  to fu n d a m e n t  
m o rsk ie j  p sy c h ik i  Polski.

A jeżeli już k toś  zaw in ą ł  ja k im ś  jach  
tem  do obcego po r tu ,  a ta k ic h  m am ę w 
Polsce eo raz  więcej, jałcże w a ż n a  cecłia 
p rz y b y w a  w naszvfu  c h a ra k te rz e  zb ioru  
w ym . T a  ła tw ość  „ ro z n o sz e n ia  * o jczyz­
ny po  n a jd a lsz y c h  z a k ą tk a c h  ś w iata, j a ­
kąż  o n a  b u d u je  p ew n o ść  siebie, tę m o r s ­
k ą  pew ność , k tó ra  d a ł a 'p a n o w a n ie  nad  
swiatt ni . l iek łó rym  ludom , k tó re  n a z y ­
w ają  s i ę  n a ro d a m i  ż.eglarskiemi.

N ow ocześni, św ia tl i  pedugodzs do 
konnie  ro zu m ie ją  rolę zabaw y  w życiu 
d z iecka  m łodz ieży  i w ed ług  łych, poda 
gogicznyeli m etod  na leży  w łaśn ie  post; 
pow ać  w w y c h o w a n iu  n a ro d u  m orsk ie  
go. Zacząw szy  od p ro p a g a n d y  zabaw i i 
—  in in ja tu r  m orsk ich ,  poprzez  p ro p  i 
gan d ę  sp o r tu  w odnego, d o jd z ien '  du 
przi m k n ię c ia  w na jsze rsze  -masy idei 
m orsk ie  j.

W  t y m  proces ie  w ,  chow aw  czym  t>- 
C / y w i śe ie  n a jw ięk szą  ro lę  ino  t e  odegrać 
sport  w odny, ze sw em  dążen iom  do  m o ­
rza. Innego  ro d z a ju  p ro p a g a n d a ,  często 
b a rd zo  kosz to w n a ,  w y d a je  się: być m a t  » 
s k u t e c z n a  N ajw iększy  n ac isk  p o w in n o  
się kłaść  na szerzen ie  r o m a n ty z m u  wotl 
nego w raz  /  jego b o h a t e r a m i  i zdo- 

byw-cami.
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Krokodyle Izy Hitlera P r o c e s  „ Z W e n O W C Ó W "  W e  L W O W l e
o zamach na konsula sowieckiego

W oficja lnych  kom unikatach nicm iockicli 
w ydanj d i  po stłum ieniu buutu szturm ówek  
przeciw ko H itlerow i zabitych przyw ódców  S \ .  
odm alow ano w najczarniejszych barw a-h . V\ 
przeciw ieństw ie do tego, H itlera otacza się  au 
rentą bohaterstw a, czyni się  z n iego legendar­
na postać. Szczególną staranność przejaw ia w 
tym  i ierunku Goebbels —  od czcgoż zresztą jest 
m inistrem  propagandy ?

Ale jednocześn ie zaczyna się  akcja „odbroi? 
zow unia Fiihrera. llo lę  jego w stłum ieniu ,,dru 
giej rew olucji' ujm uje się, jako znaczn ie skrom  
niejszą i pozba w ioną bohaterstw a. N ie robr 
s ię  tego oczyw iście  w N iem czech —  nil jest 
tum  do pom yślenia jakakolw iek krytyka H itlc  
ra- zw łaszcza w obeenej chw ili, ty lko na cm i 
gracji.

Paryski organ em igrantów  n iem ieck ich  „Pa 
riser Tageblatt* w zupełnie odinicnnem  od o fic ­
jalnych w ersyj św ietle  przedstaw ia przebieg wy 
pudków niem ieck ich .

Przedew szystkicm  „zasługę" w ykrycia spi 
sku przypisuje —  zdradzie G oebbelsa.

Goebbels w ostatnich tygodniach prowadził 
w ytężoną propagandę za radykalizm em . P rze­
m ów ienie m arburskie Papena było sk ierow ane  
także przeciw ko niem u. Kadykalna lew ica uwa 
żała go za sw ego. I GoebbeU byl gotów  przyłą­
czyć się do „drugiej rewolucji", gdyby to nie  
groziło  mu... ryzykiem  Spiskow cy zbliżyli się 
cio G oebbelsa i w tajem niczyli go w sw oje za­
m iary. M ieli do n iego tem  w iększe zaufanie, że 
i w przeszłości Goebbels dwu Tazv w krytycz­
nych m om entach figurow ał z opozycją w obozie  
hitlerow skim .

Ale Goebbels nabrał przekonania, że w ystą  
pien ie przeciw ko H itlerow i w obecnej chw ili 
nic rokuje pow odzenia. Zdradził w ięc sw ych t o ­
w arzyszów  spisku i opow iedział H itlerow i wszel 
kie znane m u szczegóły poczyniony eh przygoto  
w aii do zam achu, zapew niając Hitlera o  swej 
w ierności i lojalności.

H itler razem z G oebbelsem  udał się do Mu- 
nachjum . Tam m iał 011 oparcie w oddanych mu 
tow arzyszach. Szczególną wartość w tym  w; - 
padku przedstaw iał dla H itlera generał v.-Epp. 
który rozporządzał Iteichswelirą.

„Pariser lagcln att zaprzecza w iadom ości, 
jakoby H itler udał się o sob iście  do W iescsee i 
tam aresztow ał głów nych sp iskow ców . Hitler  
icalc nie opuszczał B runatnego Dom u w Mo 

naelijum . Aresztow anie Kochmn i jego przyja­
c ió ł po lecił H itler m ajorow i W alterow i Buelio- 
wi, starem u osobistem u w rogow i Bochnia. M ai 
ter Buch jesi przew odniczącym  sądu partyjnego  
i mą do sw ojej dyspozycji specjalne oddziały 

l Od łat już żądał 011 bezskutecznie od iHtleru 
usunięcia B ochnia. Zadaniem W altera Bucha  
jest usuw anie i sprzątanie ..zdrajców" partji.

Buch uaał się do YY iesesce. Hitler pozosia- 
wał w „Brunatnym  Oomii" i utrzym yw ał tele. 
ionicziiy  kontakt z G oeriugiem , który przepro  
w auzał „czystkę" w B erlinie. Gdy don iesion o  mu 
z W iesesee, że 7 głów nych dow ódców  S. A. zo ­
stało zastrzelonych , H itler zaczął spazm atycznie  
ptakać i zapew niał, że bynajm niej takich rozka­
zów  nic duwal-

W ersje „Puriscr Tagcblaltu' trzeba jednak­
że przyjm ow ać z dużym krytycyzm em . Ten or 
gan uhm gronek, niewątpliw ie skłonny jest do  
w ypisyw unia o H itlerze w szystkiego najgorsze  
Ro

A m oże Hitler plakat rzeczyw iście? Były to 
w takim  razie krokodyle łzy.

— ogo——

Poszukiwanie doskona­
łości tonu skrzypiec
PRAGA. (Pat). J a k  don o szą  ,-P razske  Novi 

n y “ uda ło  się p ra sk ie m u  fa b ry k a n to w i  skrzy'- 
piec O. Sp ind lerow i p rz en ik n ąć  ta jem nicę  k o n ­
s t ru k c ji  sk rzyp iec  w łosk ich  ze  szkół w C rem o ­
nie i  Brescii . Na pods taw ie  m ik ro m e try c zn y c h  
1 a d a ń  u jaw n ił  on g a tu n ek  i sposób  sh a rm o n iz o  
* a n eg o  używ anego  do sk rzyp iec  d rzew a  św ie r  
kow ego i jaw o ro w eg o  i na  tej zasadz ie  zbudo- 
wuf p a rę  skrzypiec ,  k tur t  o d d a ją  j a sn y  i silny 
dźw ięk  sk rzy p iec  w łosk ich

Zaledwie się skończył we L w ow ie proces o 
zam ach na kuratora G adom skiego —  już się  
rozpoczął Inny, znowu bojow ców  ukraińskich,
0 przygotow yw anie zam achu na konsu la sow iec  
kiego. Zamachu tego dokonał w dn. 21 paździer­
nika ub. r. M ikołaj Łem yk, lecz zam iast konsu  
la zabił sekretarza konsulatn 'la z iło w a .

Na law ie oskarżonyełi zasiada 14 I zw. 
„zw enow eów  ‘ (bojow ców  l  ON.) i  Łem ykiem  na 
Czele. Łem yk staw ał już przed sądem  doraźnym
1 został skazany na dożyw otn ie ciężkie w ięzie­
nie. W  toku śledztw a w ydał on  sw oich  tow a­
rzyszy.

AKT OSKARŻENIA,
Akl osi rżenia zarzuca oskarżonym  przy na 

Ieżność (' t iajnych zw iązków , zdążająeyeh do

oderw ania od P aństw a P olsk iego  województw  
południow o - w schodnich, przynależność do O. 
Li. N„ m asow y kolportaż n ielegalnych  druków.

Ponadto akt oskarżeniu zarzuca szeregow i 
oskarżonych zam iar zabicia w dniu 21 paździer­
nika 1933 r. Iwana D żugaja w oźnego konsula  
tu sow ieck iego, przez oddanie doń strzału, który  
go ranił w rękę i ram ie ,pom oc w zam achu na 
konsula sow ieck iego, dostarczenie broni i I d.

ZEZNANIA ŁEMYKA.
Jako pierw szy zeznaje oskarżony M ikołaj 

Łeinyk, spraw ca mordu na osobie sekretarza  
konsulatu sow ieck iego  M nziłowa. Z m iejsca przy 
znaje się do przynależności do „Junactw a" i 
„OUN-" natom iast n ie zdradza w jakich okoliez

Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski
Wieczorek W. K 5. mistrzem w biegu na 110 mtr. przez płotki

W czoraj, w sobotę, przy n iesprzyjającej po 
godzić, rozpoczęto na stadjonie m iejskim  w Paz  
naniu XV głów ne lekkoatletyczne m istrzostw a  
P olsk i w konkurencji panów.

D eszcz i w iatr spraw iły, że w yn ik ł osiągnię  
to naogół siabe. eJdynie w biegu na 100 mtr.
Trojunow ski z P olonji w yrów nał rekord P o l­
ski. N iespodzianką były rów nież dobre w yniki 
sprinterów  Sokoła z Leszna.

Przykrą niespodzianką było n ieprzybycie ra  
slart na 5 klin. K usocińskicgo, który do tej kun 
kureneji byl zgłoszony.

W ynik ł techniczne:
110 m. z płotkam i. Przebiegi: I —  1) T w ar­

dow ski (AZS. WT-wa) 16,4 sek., 2) N ow osielsk i 
(Pogoń K atow ice), 3) O szast (Crac.) i )  przed- 
b ie s . 1) W ieczorek (WKS. W ilno) 10,4 sek., 2)
Sohil (Śląsk), 3) P ajsk er  (Leg. W -wa).

Tyczka —- finał: 1) Sznajder (Pog. K atowi 
ce). 2) Kluk (Legja W -w a), 3) M oronczyk (Sok.
L w ów ) —  w szyscy trzej po 370 cm t., 4) K lein- 
<zak (AZS. Poznań) 340 cin., 5j B ańkow iak, fi)
Adam czak

5000 mtr. finał: 1) Fjałks (Erae.) 15:28 sek.,
2) D uplicki (AZS. W -wa) 15:33,8 sek., 3) Hnrt- 
l.k (Stndjoii), 4) Janow ski (W arta), 5) P uchalski 
| W arszaw ianka), 6) Nnji (.Sok Pozn,).

Kula —  finał: 1) H eljasz (W arta) 15.50 iii., 2)
T iłgner (Sok. Pozn.j 14.50 m., 3) H offm an (W a. 
la) 13.4S in., 4) P abisz (AZS. Wr-wa) 13.41 * pól 
in. 5) Siedlecki (Leg. W -« u ) 13:18 n.tr„ 6) W ojl- 
k ie a ic z  (AZS. W wa) 13:15 mtr.

W dal: 1) H offm an (W'arta) 6.97 m„ rerord 
okręgowy pobity 3) S ikorski (Pol.) 0.83 m ., 4)
T w ardow sk, (AZS. W -wa) 0.77 m„ 5) L uckhaus  
(Jagieł B iałystok) 0.66 m„ 0) W leezorek (W il­
no) 6.38 mtr. D rugie m iejsce zajął Pławczyk  
(AZS W -wa) —  0.95 cmt.

110 plotki —  finał: 1) W ieczorek 15,0 s., 2)
N ow osh lski 15,8 s„ 3) T w ardow ski. 41 Oszast,
5) Soblk, 6) Pajsker.

400 in. — fb  ał: 1) B intukow ski 50,0 s„ 2)
Ihoźlickl 51 8.. 3) L esicki, 4)- Rzepuś, 5) Póljanek .

Dysk: 1) Siedlecki 44 m., 2) H eljasz 43 m.,

3) K ozłow ski iL egjaj 43.02 m„ 4) T iłgner 38.29 
in., 5) M iller ( AZS. VI wa) 37.7 n \ ,  6) W leczo
rek 36.58 m.

100  m. —  finał: 1) T rojanow ski 10.7 s„ re­
kord P o lsk i w yrów nany, 2) Szym ański 11,1 s.. 
3) Jasiew icz, 4) C zyi. 5) Łańcucki, 6)1 K oźiicki.

800 m. —  finał: 1) K ucharski (Jagieł.) 1.59 
s., 2 , K uźm icki (W ąrsz.) 2.09 s„ 3) Kostrzew
ski (AZS W -w a), 4) L esick i, 5) S idorow iez (AZS
W -w aj, 6) Wtróblewski (Polic. KS W -w a).

3000 m. z przeszkodam i —  finał 1) Solduk 
(Crae.) 10.16,2 sek., 2) Strzałkow ski (Jagieł.), 3) 
Jurkow ski (AZS W -wu).

* * *
W drugim  dniu zaw odów  lekkoatletycznych

0 m istrzostw o P olsk i uzysknno następujące w f  
nikł:

Sztafet.i 4 ^ 1 0 0  mtr.: 1) AZS. W arszawa
44,7.

Młot: W ęckow ski Bydgoszcz 38.8.
W 'zwyi: P ław czyk  183, L ukhaus 180.
10.000 m ir.: F iaika 33,11, 2) N ojl, 3) Hart-

Hg.
Oszczep: 1) jLokaj.ski 62.86, 2) Turczyk 59.47, 

3) W ojtk iew icz 57.97.
400 płotki: K ostrzew ski 58,9.
Trójskok: L ukhaus 14.96 (rekord P olsk i). 
200 mtr.: B intakow ski 21,2 (rekord P olsk i). 
15i)0 mtr.. K ucharski 4.5,9, 2) Soldau Craco-

1 ia 4.0,6.
4 y 4 0 0 :  Wiarta 3.33,2,
W ogólnej punktacji zw ycięży ła  W arta 153 

pkt. przed AZS. W arszaw ą 140 1 Cracorla 1 Ja  
giellonią po 07 pał,

— ogo—

Wynik- meczów ligowych
W  m istrzostw ach p iłkarskich

wczoraj następujące wynikł: 
Craeovla —  Strzelec 7:0;
Ruch —  W arszaw ianką 5:1; 
Garbarnia —  Slsla 3:0:
Pogoń  —  P olon ia  3:0

Lig1, padły

5. | P .

Władysław Rygałło
b. urzędnik Dyrekcji P. K, P. w Wilnie

zmarł dn. 8 lipca 1934 r. w w ieku lat 72.
Eksportacja zw łok z domu żałoby odb ęd zie  aię dnia 9 lipca o ąodr. 17-ej 

na cm entarz aw Piotra i P aw ła.
O tym  smutnym obrzęd zie  pow iadam iają pogrążeni w głębokim  amutku
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OSADNICTWO 
ROLNICZE ŻYDÓW
NA ZIEMIACH WSCHODNICH 

RZECZYPOSPOLITEJ*)
Roinia. żydow ski n a  z iem iach  w s c h o ­

d n ic h  R zeczypospo li te j  jest  to  zda je  się 
te m a t  d o sy ć  egzotyczny . Bo, o ile coś 
n iecoś s łyszeliśm y o ko lon izac ji  Żydów 
w A rgentynie ,  łub  też o p o s tę p a c h  ro ln i ­
k a  żydow sk iego  w P a les tyn ie ,  a o s ta tn io  
w B iro-B idżanie ,  I-o o naszem  w lasnem , 
k ra ju w e m  ro ln ic tw ie  ży d o w sk iem  zupel 
n ie  d o ty ch czas  nie by to m ow y. D zie jom  
v łasn ie  tej d z iedz iny  go sp o d arcze j  d z ia ­
łalności Żydów  p o św ię c im y  trochę  uw a-

P o łożen ie  ek o n o m iczn e  ludnośc i  ży ­
d o w sk ie j  w- Polsce w X V I I I  w iek u  p rzed  
s law ita ło  się n a d e r  u jem nie .  Losy  Żydów  
ja k o  e lem en tu  m ie jsk iego ,  zw iązan e  były  
ze s ta n e m  g o sp o d a rc z y m  m iast.  Polity 
k a  g o sp o d a rcza  Polsk i w ow ym  czasie  
d y k to w a n a  by ła  p ra w ie  w yłączn ie  inte-

*) Hcfer.it  w ygłoszony  p rzed  m ik ro fo n e m  
P o lfk ieg o  R adja  w  W iln ie

Sosami w a rs tw y  sz lacheck ie j ;  sy tuac ja  
I" m ias t  p o z o s ta w ia ła  w iele  do życzę 
nia  U s taw o d aw ca  jed n ak ,  m a ją c  na 
względzie  o toczen ie  p e w n ą  op iek ą  kute 
re so w  m ie szczań s tw a  po lsk iego , ogran i 
czyi p o b y t  Ż ydów  w m ias tach ,  u c h w a la  
ją c  w- r o k u  1708, iż t ru d n ie n ie  się  Żydów  
h a n d le m  m a  b y ć  u za leżn ione  od zgody 
w ładz  m ie jsk ic h  Sm oleńsk i  p o d a je  iż w 
ty m  ro k u  p ią ta  część m ias t  po lsk ich  
przez m e z a w ie ra n ie  p a k tó w  z Ż ydam i 
pozb y ła  się tej k a te g o r j i  k o n k u re n tó w  
W p o sz u k iw a n iu  s ta łego  za ro b k u ,  wypę 
d z a n a  z m i i s t  ludność  ży d o w sk a  s k ie ro ­
w a ła  się na  wieś. W  ob aw ie  p rz e d  utra- 
lą swej n ieza leżności osobis te j  n ie  o s ia ­
dała  j e d n a k  n a  ro li  w łasność  b u w ie m  zie 
m i by ła  w y łączn y m  p rzy w ile jem  s z la c h ­
ty. Musieli więc Żydzi zw róc ić  się do 
w szelkiego ro d z a ju  p o ś red n ic tw a ,  dzier 
żaw y i szy n k a rs tw a .

Szereg o b se rw aey j  n a d  spoleczno-po- 
l i tycznem  p o ło żen iem  R zeczypospolite j  
zahaczyć  m u s ia ł  s i łą  rzeczy  o k w es tję  
żydow ską . A więc B u try m o w icz ,  K o łłą ­
ta j  S taszyc i Czacki za b ie ra jąc  w tej sp ra  
wie głos, u w aża ją ,  iż Żydzi kon ieczn ie  
m a ją  zw róc ić  się do ro ln ic tw a .  „ P ro je k t  
r e fo rm y  Ź y d ó w “ —  k r .  S tan is ław a  A u ­
gusta  rów n ież  uw zg lęd n ia  k o n ieczn o ść  
o s ied lan ia  Ż ydów  na  ro li  Ożywńony

rueli  pub licys tyczny , ja k i  w y w o ła ła  kw e 
s t ja  żydowTska  w czasie  S e jm u  C z te ro le t­
niego, nie zosta ł  zakończony  K onkretne  
m i p o su n ię c ia m i  w tej dz iedzin ie

P o  rozb io rze  P o lsk i  n ie ro z s t rz y g n ię ­
tą  k w es t ję  żydow ską , k tó ra  i n ad a l  b y ­
ła p a lącą ,  m ia ła  u reg u lo w ać  Rosja. S p e ­
c ja ln ie  za leżało  je j  n a  p o d n ie s ien iu  zdol 
nośei p ła tn ic z e j  lu d n o śc i  żydow skie j,  
gdyż co raz  dale j  p o s tę p u ją c a  paupery / .a  
e ja  tejże, w p ły w a ła  n a  zm nie jszen ie  się 
d o ch o d ó w  s k a rb o w y c h .  Dla z b a d a n ia  te ­
go z a g ad n ien ia  w yde legow ał ca r  P aw eł
1-szy n a  B ia ło ru ś  p oe tę  ro sy jsk iego  Dzier 
żaw ina ,  k tó reg o  r a p o r t  b y ł  t e m a te m  o b ­
ra d  spec ja ln eg o  k o m ite tu ,  w sk ład  k tó  
rego w chodzil i  ni. in. ks. A. C zarto rysk i,  
ks, Sew eryn  Potocki i Żyd  N o ta -N e tk in  
( tw órca  p ie rw sze j  g m in y  wTy zn an io w e j  
żydow sk ie j  w P e te rsb u rg u ) .  W y n ik ie m  o 
b r a d  tego k o m ite tu  by ło  w y d a n ie  u s ta  
wy z r. 1804, k tó ra  z a p o c z ą tk o w a ła  o s ie ­
d lan ie  Żydów  n a  roli. S taw ia jąc  w p o ­
dz ia le  n a  k la sy  zaw o d o w e  na  p ie rw szem  
m ie jscu  rolników", u s ta w a  tem sa m e m  
p o d k re ś la  ich  p o n ie k ą d  u p rz y w ile jo w a  
ne  s tan o w isk o .  P rz e w id y w a ła  ona  cały 
szereg ulg, d la  t r u d n ią c y c h  się  ro ln ic t ­
w em  Żydów, a  więc c a łk o w itą  %v obi ość o 
sob is tą  i ró w n o u p ra w n ie n ie ,  zw o ln ien ie .

ilościach za ezyjem  pośrednictwem  wstąpił do 
tych organizaryj.

O dwołuje on w szystkie oskaążcnla pod adre 
sem  w spółoskarżonych.

Akt zam achu, st-zały  do sekr“tarza ło w iec ­
kiego M azilowa, cofan ie się, slrza ł prze; t.no 
do w oźnego podaje w opisie  tak sam o, Jak v  
czasie rozprawy- doraźnej podkreślając, że miał 
rozkaz unikania slrza lów  do policji.

JAK DOKONANO ZAMACHU.
Łemyk dostał się  do gm achu konsu, tłu 1 

czas jak iś oczekiw ał w poczekalni pukoju > w 
którym , jak m niem ał znajduje się konsul. W  
pew nej chw ili wszedł z poczekalni lin tego pi - 
koju i po krótkiej rozm owie, w której o św ia d ­
czył urzędnikow i, że przybyf w sp -aw ie pesz  
portu, strzelił doń dw ukrotnie, kładąc go tru­
pem nu m iejscu , sądząc, że zabija konsula. N h 
slępnic Łemyk zam ierzał zbiec, zastąpił mu jod 
nak drogę woźny konsulaiu Dżugaj, którego  
Łem yk zranił ciężko. Kiedy Łemyk chciał opu­
ścić gm ach konsulatu , zastał drzwi w ejściow e  
zam knięte na zatrzask, który bezskutecznie pró 
bow ał otw orzyć. Tym czasem  w icekonsul, znaj­
dujący się w innym  pokoju gm achu, zaalarm o  

v et przez okno posterunkow ego, pilnującego kon 
sulatu. W ten sposób Łem yk został ujęły.

BO ORGANIZACJA KAZAŁA.
Obrońca adw. Szuehew yez zapytuje:
Czy guybj pan w iedział, że  to konsul, czy 

byłby pan do n iego strzelił?
Tak — odpow iada Lainyk .
•Dlaczego?
Bo organizucju kazała mi zabić konsula a 

ja się  pom yliłem .
l*o wyczerpaniu pytań sąd odroczył rozpra 

wę do poniedziałku godzina 9 rano.

Rozporządzenie 
o licytacji publicznej

W D zienniku Ustaw ukazało się  rozporzą­
dzenie m inistra spraw iedliw ości o  trylate doko 
nyw auia licytacji punliczuej, przew idzianej w 
now ym  kodeksie handlow ym .

R ozporządzenie possauawiu, że licytację prze 
prowadza notarjusz lub kom ornik, w którego  
okręgu urzędowym  znajduje się  rzecz, podlega  
jąca sprzedaży. L icytacja odbyć się  pow inna  
najpóźn iej w 15 dni od óaty zgłoszenia  w n io ­
sku o sprzedaż, przyczem  łlcy lacji n ie w olno  
będzie rozpoczynać później, niż w dw ie godzi­
ny po czasie oznaczonym  w ogłoszen iu  o  l ic y ­
tacji. L icytację przeprow adzać m oże też przy­
sięgły m akler g iełdow y 1 w ów czas licytacja  od  
byw a się na najb liższej giełdzie w czasie  zebra 
nia  g iełdow ego

L icytacja  nie m oże się  odbyć, jeże li ao  prze­
targu zgłosiła  się  ty lko jedni osoba L icytacji 
odbyw ać się  będzie jak  dotychczas ustnie. N a­
byw ca sprzedaw anej przez licytację  rzeczy ob o­
wiązany. jest w płacić natychm iast całą cenę na 
oyeią, jeżeli n ie  przew yższa ona S.UOtl zł J e ­
żeli nabywca sum y nie w płaci odpada z  l ic y ­
tacji, u przeprowadziłjący licytację w znow i nie 
zw łneznie przetarg nu sprzedaw aną rzec- J 
żeli cena nabycia przew yższa sum ę 5.U00 z!„ 
nabyw ca z lii ctacji w płacić będzie m usiał 1 > 
część tej ceny, najm niej jednak 5.000 zł. R esz­
tę należności nabyw ca obow iązany jest spłacić 
do godziny 12-lej w południe dniu następnego. 
W razie n iezapłacenia reszty należności traci on 
w płaconą część sum y, u licytacja  uznana bę­
dzie za n iedoszłą do skutku.

R ozporządzenie w eszło  w życie z dniem  dzi 
 ogo '

Nowy starosta grodzki
S ta ro s ta  g ro d zk i  p  W a c ła w  Kowal.s 

ki p rzech o d z i  do U rzędu W o je w ó d z k ie ­
go. S ta ros tą  g rodzk im  w W ilnie  m a  zo­
stać, kap i tan  \Y ielowiejski z W arszaw y .

od  c ięża rów  p u b l ic z n y c h  n a  ok res  od 5 
do 10 lat, a p o n a d to  osied len ie  n a  g ru n  
tach  p a ń s tw o w y c h .  W ydz ie lono  naw et 
pod  żydow sk ie  osiedla ro ln icze  30.U00 
dziesięcin , zaś fu n u u sz  na  ten  ce) p rzez ­
n aczo n y  w yno s i ł  300.000 rb. Nie będzie  
m y  się d łużej z a t rz y m y w a ć  n a d  tą  usta  
wą, gdyż,  m im o , iż p rz e w id y w a ła  osiedl-t 
m e  Żydów  n a  roli, na  tu t  te ren ie ,  sk ie  
ro w a ła  o n a  całe  o sad n ic tw o  do po łu d u io  
wyclf g u b e rn t j  Rosji (chersońska) .  Na 
w iasem  m ó w ią c  p o d s ta w ą  z p o  wodze 
nierrt ro zw ija jąceg o  się ro ln ic tw a  żydów 
skiego  w ZSRR są w łaśn ie  te ko lonje , 
p rz e d  p rzesz ło  120 laty pow sta łe .  Kolon 
zac ja  p o łu d n io w a  z w iązan a  jednak, by 
la z d irżem i k o sz tam i lo k o m o c ji  i in. tru  
d r iośc ianu  —  nie  m ia ła  w ięc  p o w o d z e ­
nia . W śró d  sfer  rzą d z ą cy c h  powrsta je  
w ięc ntyśl o s ied lan ia  Żydów  na  ro li  w 
g u b e rn ja c h  o jczys tych . Akcji tej sp rzy ja ł  
też p r ą d  um ysłow y , n u r tu ją c y  wówrczas 
w sa m e m  spo łeczeństw ie  żydow skiem , 
k tó ry  zyska ł  sobie nazw ę „ b a sk a la  ‘ czy 
li ok resu  ośw iecenia . J e d n y m  z szerzycie  
li jego  by ł  zn an y  p o e ta  i my śliciel L ew in  
son, zw any  M endeisoneni ży d ow stw a  ro 
syjskiego. Będąc w ie rn y m  s y n e m  epok i 
f iz jo k ra tó w , u w y d a tn i ł  w* sw y m  p ro g ra  
m ie  ośw iecenia  kon ieczność  z a jm o w an ia  
się ro ln ic tw em . Na akc ję  os ied leńczą  za-
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STRZELCY MASZERUJĄ
Poświęcenie placu sporto­

wego Z. S. w Czarnym Borze
Mamy do z a n o to w a n ia  now y  dow ó d  wvtężo 

nej p ra cy  w odd z ia łach  Z. S na  te ren ie  Podo  
kr<3g-u.

Oddział  Z S. w C zarn y m  Borze o trzy m a ł  i 
u rząd z i ł  w łasny  p lac  sportow y.  F a k t  powyższy 
w p ły n ie  n iez aw o d n ie  zachęca jąco  n a  rozkwit  
p rac  z w iąz an ę ch  z w y ch o w an iem  fizycznem  
v ym ien ionego  oddzia łu  Pośw ięcen ie  p lac  uod- 
było  się 1 l ipca br.

P ro te k to ra t  n a d .z w ią z a n e m i  z tem  uroczy  
sto.śeiami objtrł p. s ta ro s ta  pow. w ileńsko  • t ro  
ckiego . le |zv  de  T ra m e c o u r t

Spec ja lny  pociąg  z W ilna  p rzyw iózł  l icznych 
gości i p rzedstawicie li  władz państw ow ych .

Na uroczystość  p rzyby ły  rów nież  wszystk ie  
oddz ia ły  Z. S. z te re n u  gm. ru d o m iń sk ie j ,  oraz  
f e d e r a c j i  PZOO. Po  n ab o żeń s tw ie  udpraw io -  
111*70 przez  ks. Je rzego  Antoniego n a s tą p i ł  w y ­
m arsz  oddz ia łów  w k ie ru n k u  bo iska  sp o r to w e
KL' Przed  b o isk iem  po w i ta ł  gości i s t rzelców 
c.b. M arkow ski cz łonek  Z a rz ąd u  Z. S. w C z a r ­
n y m  Borze- p o d k re ś la jąc  sp ec ja ln ie  p rzychy l  
ne u s to su n k o w an ie  się m ie jscow ego  spo łeczeń  
s tw a  do p ra cy  strzeleck iej ,  dziięki czem u  w łaś­
nie m ogła  się odH /ć  u roczystość  pośw ięcen ia  
własnego b o isk a  sportowego.

W  im ien iu  władz s t rze leck ich  p rzem ó w ił  ol>. 
Bania ,  k o m e n d a n t  po w  Z. S. wił.  - trock iego .  
W  p rzem ó w ien iu  sw em  podkreśl i ł ,  że u r o c z y ­
stość o b ch o d zo n a  jest  n a j lepszym  sp raw d z ia  
nem z a ró w n o  p racy  Z arząd u  ja k  i członków 
m ie jscow ego  Oddziału.  W  im ien iu  w łasnem  i 
władz s t rzeleck ich  złożył życzenia ,  aby  na  no 
wum bo isku  rozw ija ły  się siły fizyczne, n a  k t ó ­
rych  o p a r te  będą  ró w n ie ż  w a lo ry  m o ra ln e  n a j  
lepszych synów Ojczyzny, i w ie rn y ch  obywat.ę,i 
Pa ń s tw a  K czu jn y ch  s t ró żó w  polskości tej  zie­
mi.

Po przec ięc iu  wstęgi oddz ia ły  s trzeleck ie  u- 
s taw it  <vsię n a  boisku .  Aktu  pośw ięcen ia  doku 
na ł  ks. dr.  Ankoni Głębokie w rażen ie  na  ohęc 
n ych  w y w a r ły  m o cn e  słowa kazn o d z ie i ,  k tó ry  
p odkreś l i!  z n aczen ie  p ra cy  n a d  w ych o w an iem  

o b y w a te la  —  żo łn ie rza  da ją c  ró w nocześn ie  pięk 
ne w sk azan ia ,  ja k  tę p racę  u jąć  i p row adzić  
t rzeba. W sk a za ł  on  m łodym  strzelcom  na  w zór  
miedościgły —  W o d za  Narodu,  k tó ry  b a r to m  du 
cha,  z pośw ięcen iem  i mitośe.ią o jczyzny  święcie  
n a j lep szy m  przyk ładem .  P rzem ó w ien ie  syve za 
kończy ł  ks. Ankoni ok rzy k iem  na  cześć M ar­
sza łk a  P iłsudskiego,  w y ra ża jąc  g łębokie  i z s y ­
cą płynące  życzenia ,  aHy ten na jlepszy  sy n  P o 1 
ski h e tm a n i ł  jej  jak n a jd łuże j ,  p ro w a d zą c  Oj 
czyznę n a  szczyt m o ca rs tw o w e j  potęgi.

P o  p o łu d n iu  odbyły  się n a  now em  boisku 
z-ayyody sporłoyye, oraz  zabaw a ,  k tó ra  u rozm ai 
e o n a  różnem i im prezam i,  o raz  k o n cer tem  o rk ie  
s try  ko le jow ej  t rw a ła  do godz. 23-ej.

OFIARY.
W ileńsk i  W o je w ó d z k i  k o m ite t  O byw ate lsk i  

Pom ocy  L udnośc i  D o tkn ię te j  Klęską Nieurodza-  
u o t rA .m a ł  n a s tęp u jąc e  o f ia ry :  P o s te r u n e k  P. 

i’. — Gudogaje  pow. o szm iańsk iego  zl. 0 40- Po 
s te ru n e k  P .  P. —  K urew icze  pow. oszm iańsk iego  
yt. 0,3ó; P o s te ru n e k  P. P. w Sołach, pow. osz- 
ri iiańskiego zł. 0,70 Urząd P ro b ie rczy  w W ilnie  

.zł. 2,- Sk ład  M ater ja łów  P ocz tow ych  w V\ M 
oi(  10.— ; W o jsk o w y  S ąd  O k rę g o w y  Nr. U l  w 
W ilnie  zł. 20,20 K om en d a  P. P. m. W iln a  zl. 
11,90; K o m e n d an t  P. P. pow. Wil. T rock iego  
z l  2.70 iKomisarjait  I jPP . m. W iln a ;  zł. 6,50 
K o m isa r ja t  IV. P. P. m  W iln a  zł. 3,20; Pos te  
Kunek P. iP. w Nowej W ile jce  zł. 1,30; P o s t e r u ­
nek P. P. w I tudom in ie ,  pow  W il .-T rock iego  zł 
0.80 P o s te ru n e k  P  P  w B ad o sz k o w irza ch  zł. 
0,60: W y d z ia ł  S am o rząd o w y  Wil. U rzędu  Wo- 
jt-wódziKiego zł. 11,70; W y d z ia ł  W o jsk o w y  Wił.  
Urzędu W o jew ódzk iego  zł. 2,20 

Kazem: zł. 74,55.

Święto Morza
H A D i  0

W IL N O
PO N IED ZIA ŁEK  d n ia  9 l ipca  1934 r.

6.30: P ieśń ;  6.35: M uzyka por .;  6.38: Gimua 
sliyka; 6.53: M uzyka;  7.06 Dzień, por.- 7.10: Mu
zyka;  7.20: L hw ilka  P a ń  dom u: P ro g r

W szystkie  oddzia ły  ż .  S. na  terenit 
P odokręgu  wzięły udział w u roczystych  

obchodach  Święta Morza w  dn iach  28 i 29 
czerwca.

W  n ie k tó ry c h  'm ie jscow ośc iach  o d ­
działy  Z. S. były  in ic ja to ram i i o rg a n iz a ­
to ra m i uroczystości.

Z n ad sy ła n y c h  sp ra w o z d a ń  w ynika , 
że Z arządy  Z. S poszczególnych miejsco 
wości z rozum ia ły  m om en ty  w ychow ania  
obyw atelskiego, tkw iące  w uzew n ę trzn ie ­
n iu  miłości i p rzy w iązan ia  do m o rza  i 
odpow iedn io  w y korzys ta ły  ,,Święto Mo­
rza*'. W iele oddzia łów  połączyło  obchód 
„Święta  Morza** z t ra d y c y jn e m  „Św iętem  
Kupały**.

Dla p rz y k ła d u  p o da jem y  s p ra w o z d a ­
nie n ades łane  przez O ddzia ł  Z. S w 

O lechnow iczach , obw o d u  m ołodeczańsk ie  
go. Oddział ten  przep iękn ie  zo rganizow ał 
i w y k o n a ł  p ro g ra m  uroczystości w obu 
d n iach  28 i 29 czewca.

WT wigilję uroczystości p rzem aszero ­
w a ły  k a rn e  szeregi strzeleckie przez wieś 
ze śp iew em  przy świetle pochodni. Koło 
rozpa lonego  ogniska na  wzniesieniu za 
O lechnow iczam i zgrom adziły  się t łum y 

ludności. P rzy  ogn isku  odśp iew ane  szereg 
pieśni.

Uroczystości w d n iu  29 czerw ca ro z ­
poczęła zb ió rka  i r a p o r t  oddzia łu  Z. S. 
R aport  odebra ł  ' 'z a s tępca  K om endan ta  
Pow. ob. Siła Nowicki B iorący udział 
w uroczystości w yruszy li  n a d  -iawr p. p. 
k o ro b k ó w  w m aj.  Uszy.

■ • 't£ i  i ■
Przem ów ien ie  o znaczeniu  m orza  dla 

Polski wygłosił K -m d an t  Z S. Oleehno- 
wicze ob. Źółkiewiez

Po trzy k ro tn e j  salwie puszczono  n a  
w odę wianki, uw ite  prze/, miejscowe 
slrzelczynie.

W  d n iu  ty m  u rządzono  rów nież z a ­
baw ę  s trzelecką.

30: R ozm aitości ;  11.57: Czas; 12.00: I le jn a ł ;  
12.03: Kom. m etee r . ;  12.10 Muzyka p o p u la rn a  
(płyty) 13.00: Dziennik  po łudn .;  13.05: Koncerl ;  
14.00: W iadom ości  e k sp o r to w e;  14.05: Giełda 
ro ln icza  16.00: M uzyka lekka ;  17.00: P ro g ra m  
dla  dzieci;  17.15 Koncert  18.00: „ P r a k ty k a  go 
sp o d a rs lw a  domowego'* pog.; 18.15: M uzyka  o 
pe re łk o w a  (płyly);  18.45: Pog. W iu a w e ra ;  18.55' 
P ro g ra m  na  w ió re k  i rozm aitości ;  19.05- Z b- 
tev skiel. spraw ak lu a b iy cb -  19.15: A udyc ja  strze  
lecka- 19.40 M uzyka  (płyty);  19.50: W ia d o m o ś ­
ci sp o r to w e ;  20.00: Myśli w y b ran e ;  20.02: „Dzie 
je  p a p ie ro sa '  folj ; 20.12: K oncert ;  20.50: Dzieu. 
wiecz.;  21.00: T r ą b k a  i c ap s trzy k  z Gdyni;-2> .02: 
Codzienny  odć. p o w ie ś c io w i ; 2112: Koncert ,  
22.00: „Życie l i te rack ie  L w o w a  telj.;  22.15: 
M u z y k a  tan eczn a ;  23.00: Kom. m eteor.

MIEJSKI TEATR LETN l"
w Ogrodzie po - Bernardyńskim.
D z iś  o godz. 8.30 w.

„ZAMKNIĘTE URZWI*
C en y  p r o p a g a n d o w e .

J U T R O

MusIsł  sią ze mną ożenić

W  15-tą rocznicę Ułanów Zaniemeńskich
Dziś 4-ty p u łk  Ułanów7 Z an iem en  

skicli w k ra c z a  w IG roczn icę  swego i.st 
n ien ia  15 lat tem u  T w ó rc a  Legjonow7 
Jó ze f  P iłsudsk i  w ra c a  z niewToli n ie ­
m ieck ie j  z M agdeburga ,  by  o b jąć  naczel 
ne d o w ó d z tw o  sił zb ro jn y ch  o d ra d z a ją  
cej się pańsfwow7ości po lsk ie j  Jes t  to 
p am ię tn y  h is to ry czn y  l is topad  ro k u  
1918. W  ty m  w łaśn ie  ok res ie  fo rm u je  
się 4-ty P u łk  Ulanóyy, k ló ry  w7 późn ie j  
szych w a lk a c h  o n iepodległość, ju k  ró 
wnież w w ojn ie  ro k u  1920 ty lok ro tn ie  
chh ih iiie  się odznaczył, z d o h y w i ją c  u- 
p in ję  jed n eg o  z n a jw a leczn ie jszy ch  pul 
kóyv a rm j i  polsk ie j .

D zieje  b łę k i tn y c h  u łanów , lo je d n a  
c h lu b n a  k a r ta  yv h js to r j i  w o jska  p o ls ­
kiego.

Ju ż  w s tyczn iu  1919 roku  w a l ­
czy  p u łk  pod  L w o w e m , gdzie z 
m ie jsca  c h lu b n ie  się odznacza . M imo do 
tk liw ego b r a k u  e k w ip u n k u  i uzb ro jen ia ,  
u łan i  d o k a z u ją  c u d ó w  m ę s tw a .  Bezpo 
śred n io  z pod  L w o w a  p u łk  rusza  na pa 
m ię tn ą  dla nas  w y p ra w ę  w ileńską  Dia 
u c iem iężone j  pod  o k u p a c ją  bo lszew icką  
ludnośc i  w ileńsk ie j  na la n c a c h  sw ych  
n iosą  u łani w yzw olenie ..  W cie la jąc  ,v 
czyn  p lan  K o m en d an ta  2 i 4 s z w a d ro n y  
w espół z b ry g a d ą  Beliny b ezp rz y k ła d n ie  
śm ia łem  n a ta rc ie m  zd o b y w a ją  d w orzec  
i >plac K a ted ra ln y .  Dzięki u ła n o m , m im o  
p rz e w a ż a ją c y c h  sił w roga , W ilno  —  
m ias to  M arsza łka  —  zdoby le  sza leńczym  
w y p a d e m  zos ta je  u t rz y m a n e ,  do chwili, 
aż n ad jeżd ża  z L idy  p ie c h o ta  i w róg  zo­
s ta je  o s ta teczn ie  wj p a r ty .  Ju ż  ten jeden

czyn zw iązał w iln ian  t rw a łą  n i t ro z e rw a l  
ną n ic ią  sy m p a t j i  ze sw o im , u łanam i. 
O d tąd  już  do k o ń c a  w o jny  p u łk  pozosta  
je n a  te ren ach  M ileńszczyzny  i Mińsz- 
czyzny.

^ t o  k ilka  suchych , ale jak że  wymow­
ny cli cy fr :

97 po leg łych , 19G ra n n y c h  usłało  p o ­
la b itew  28 kawralcrówr o rd e ru  , ,V irtuti 
M ilita r i" ,  277 kaw alerów 7 k rzy ża  w7alecz

nych  —  zdobi szereg i pu łk u .
2000 jeńców , 500 kon i,  14 a r m a t  i 

48 k a ra b in ó w  m asz y n o w y c h  oraz  8 
sz ta n d a ry  z d o b y w a  pu łk .

W  ro k u  1920 w odw roc ie  z pod  Be- 
r e z y n j  ro zb i ja  p u łk  w zw ycięsk ie j 
sza rży  p o d  G rab io n k ą  trzy  p u łk i  p iecho  
ty bo lszew ickie j,  zuobyw7a jąc  ich  s z ta n ­
d a ry .  I o d lą d  d a ta  tej śwdetnej szarży  po 
zos ta je  d n ie m  św ię ta  P u łku  4-go.

Uroczystości w święto pułku
N ic ledy dziw nego, że w św ięcie 151i-eia pułku 

w iln ian ie w zięli tak liczny udział. Z o k a /ii  
przypadającego nu rok bieżący jub ileuszu , do­
roczne św ięto pułkow e obcliodzom : jest szcze­
góln ie uroczyście. Trwać ono będzie 3 dni. W czo  
.'aj w łaśn ie w ieczorem  zostało  rozpoczęte.

(1 godz 21-ej na P lacu K atedralnym  zgrom a  
.d i i i  się  cały pułk by oildać hołd  poległym  Czwar 
lakom . Na sym boliczną lę uroczystość złożjfd się  
apel poległych L icznie stuw dy się  detegaeje  
w szystkieh pułków garnizonu w ileńskiego, przy 
byli rów nież przedstaw iciele w ładz m iejsco ­

w ych zarów no cyw ilnych jak i w ojskow ych. L icz 
nie reprczclow uny był korpus oficerski z do  
wódeą brygudy kaw ulerji, gen. Przew łockim  na 
czele.

Pod akom punjanient ork iestry , k lóra grata 
..Spij K olego w ciem nym  grobie...'* padały na­
zw iska poległych. Krótka, w ym ow na odpow iedź  
brzm iała „padł nu polu chwały'*.

Chcąc uczcić pam ięć W ielk iego K aznodziei, 
Ifsk u p a  L egjonow , Ks. Bandurskiego, udała się  
na Jegu grób delegacja pułku z dow ódcą pułk. 
Szw ejcerein na czele , gazie  złożono wspaniały  
w ien iec  od 4 pułku l  łanów .

W czorajsze uroczysiości zakonczyła  w spa­
niała defilada u łanów  ua ul. M ickiewiczu. U 
w ylotu ul. Tatarskiej w otoczeniu  przedstaw i­
cieli w ładz i w yższych oficerów  deiiladę przj 
ją ł gen. Przew łoeki. Galą trasę, przez którą ma 
szerow uł pułk, po obu slriy .acli clu idników  gę­

s io  zalt-gily  l l i / i , '  publiczności. Twardym , m ia 
rowym , krokiem  przem aszerow ali ulani, budz-.u- 
podziw  sw ym  dziarskim  Wyglądem, i św leiueni 
w yszkoleniem .

D ziś dalszy ciąg uroczystości, według nasię  
pują^ego programu:

Plac  Luk isk i  godz. 10 rano ,  Msza;
Godz. 10.30: N ad an ie  z n ak u  pułkowego.  Go 

d ż in a  11.15: W ręczen ie  p ro p o rc a  3 D rużyny  H a r  
(■orskiej. Godz. 11.30: Defi lada.  K osza ry  P u łk u  
Godz. 14.00: O biad  żo łn iersk i

Dnia 10 lipce godz. 18.00: K asyno O ficerskie  
Pułku: Ogólne zeb ran ie  o f ice rów  służby czyn 

1 nej i reze rw y ,  oraz  by łych  o f ice rów  i o rg a n iz a ­
to ró w  pułku .

G o śc ie  i?tić&scy opu śc i- l  
W iln o

Po przeszło tygodn iow ym  pobycie  w Wilnie 
i okolicach, członkowie  synodu  ewangelicko-re  
fo rm o w an e g o  w L itwie ,  kt. p rzy jech a l i  do  Wil 
n a  ma kongres  w łasnem  a u tem  udali  się spowro- 
tem  dc I i iwy przez  g ran icę  po lsko  l itewską.

W yjecha l i :  genera lny  supe r in tenden t  kośc io­
ła e w an g e l ick o -re fo rm o w an eg o  w L itw ie  ks. dr. 
Jaku b en as ,  prezes kolegjum  dr.  J. Mikelcnas, ks
A. Balezewski,  k u r a to r  sy n o d u  dr. M. Dewenis ,  
k u ra to rk a  Mikieleniene i p  F  Wilejszysów na —  
Dewenieaie. ( w ).

"żęły więc o d d z ia ły w ać  m o m e n ty  id eo ­
logiczne.

D alsze dzie je  ko lo n izac j i  żydow sk ie j  
w Kos ii w \1 X  stu lec iu  są zw iązan e  z u 
s taw ą  z 1835 r„  k tó ra  jeszcze b a rd z ie j  
ro zsze rzy ła  ulgi d la  ro ln ik ó w  żydow s 
k ich  Na tej zasadz ie  m o ż n a  było  p r z y ­
puszczać , iż rząd  ro sy jsk i  p rz y s tą p i  do 
o s ied lan ia  Żydów  n a  roli n a  tut. terenie . 
J a k  c h w ie jn ą  i n iezd ecy d o w an ą  by ła  j e ­
d n a k  p o l i ty k a  s fe r  ro sy jsk ich  w y k azu je  
fak t ,  iż z am ias t  g ru n tó w  w d z ie ln icach  oj 
czystych , w yzn aczo n o  na ten  cel p rz e sz ­
ło 15.000 dz ... a le  gdzie?  —  na Syberji. 
w yub  o m sk ie j  i tobolsk ie j .  Mimo tak  
z n aczn e j  odległości, nędza  zm u si ła  m asy  
żydow sk ie  d o  ub ieg an ia  się o przesied lę  
n ie  ich n a w e t  n a  Syberję . Ze w zględu  na 
n a p ły w  pe ten tó w  m ia n o  n a w e t  w y z n a ­
czyć dalsze  13.000 dz. w tejże gub, o m s ­
kiej, a le  nag le  w s ty czn iu  1837 r. w strzy  
m a n o  k o lo n iz a c ję  Syberji ,  sk ie ro w u jąc  
p rzesied leńców  do gub. ch e rso ń sk ie j .

D opiero  us taw a  z 1841 r. ro zp o czy n a  
n ow y  okres  w dziejacli o sa d n ic tw a  Ży 
dów  n a  ro li  w dz ie ln icach  o jczys tych . 
Potw ie rdza jąc  wrszystk ie  pop rzedn ie  
p rzyw ile je ,  z w .ązane  z p rzy n a leżn o śc ią  
do s ta n u  ro ln iczego, u s t a w ą  us ta l i ła  n a ­
dz ia ł  n a  5 do 8 dz. n a  osobę, o raz  z a p o ­

m ogę  w w y so k o śc i  175 rb. n a  ro d z in ę  z 
sum  U zw. „ o p ła t  skarbonkowych** (ko- 
ru b o rz ń y j  sbor). U s taw a  ta  n ie  p rz y c z y ­
n i ła  -się bezpośredn io  do p o s lę p u  ru c h n  
k o lo n izacy jn eg o  i d o p ie ro  „ d o d a tk o w e  
p r a w id ła "  z m a rc a  1847 r. ru szy ły  
s p ra w ę  z m a r tw e g o  p u n k tu . . ,N o w e la  ta 
jeszcze h a rd z ie j  p o d k re ś l i ła  p r z e ja w ia ­
jącą  się w p o p rz e d n ie m  u s ta w o d a w s tw ie  
ten d en c ję  do u ła tw ia n ia  Ż ydom  p rze jśc ia  
do s ta n u  ro ln iczego  p rzy  jedn o czesn em  
sk ło n ien iu  ich  d o  rzeczyw is tego  za jm o  
W ania się g o sp o d a rs tw em . N adzia ł  wy 
nosił już obecn ie  od 12 d o  20 dz. n a  na  
szym  terenie , zapo-moga n a to m ia s t  zo ­
s ta ła  o g ran iczo n a  jed y n ie  do 50 rb. na  
b u d o w ę  dom ów . U staw a  p o n a d to  p r z e ­
w id y w a ła  jak i  o bsza r  m in im a ln y  w in ien  
b yć  co roczn ie  w zię ty  pod u p ra w ę  prz»7 
każdego  ko lon is tę ,  k tó r y  w in ien  być 
p rz y to m  p o s iad ać  o d p o w ie d n ią  ilość ia  
w e n ta rz a  m ar tw eg o ,  zw ie rzą t  pociągo  
w y ch  o raz  p o trz e b n e  roczne  w y żyw ien ie  
d la  ro d z in y  i in w en ta rza .  P rzec iw  „n ieza  
r a d n y m "  w g o sp o d a rs tw ie  m ia n o  stoso 
w ać  o s tre  środki. Ud r. 184 7 d a tu je  się 
w łaśc iw y  p o czą tek  ko lon izac ji .  P o w s ta ł  
w ów czas  ca ły  szereg  osiedli, k tó re  je sz ­
cze obecnie  is tn ie ją .  A kcja  ta  n ie  c ieszy­
ła się j e d n a k  po w o d zen iem , gdyż 80a/o 
p rz e z n a cz o n y c h  pod  żydow sk ie  osiedla

ro ln icze  g ru n tó w  zosta ło  n ie w y k o iz y s ta  
nych . Gdzież należy  d o szu k iw ać  się p rzy  
Czyn ‘tego zjaw isk a?  Czyżby m a sy  żydów  
skie, k tó re  chc ia ły  w swoimi czasie  odbyć 
tak  d łu g ą  p o d ro ż  na  Syberję  i tam  osiąść 
n a  roli, by le  ty lko zdobyć  p e w n y  i zdro  
w y k a w a łe k  c.hleba, zn iechęciły  się  do 
z aw o d u  ro ln iczego?  P rzy czy n y  n ie p o ­
w odzen ia  ruc liu  a g ra ry z ac y jn e g o  należy  
odmieść p rzed ew szy s tk iem  do u s taw o d a  
w stw a, k tó re  p o czą tk o w o  żąda ło  z a k ła ­
d a n ia  osiedli z o d p o w ie d n ią  ilością r o ­
b o tn ik ó w , n a s tę p n ie  zaś w y m ag a ło  o k r e ­
ś lonego sk ład u  rodzin . Gdy zaś u s law o  
d aw s tw o  to zosta ło  zn o w e lizow ane  i n a ­
leżało tprzew idyw ać  p o m y ś ln y  rozw ój ko 
lonij, wry g ó ro w a n e  żądan ia ,  s ta w ia n e  w 
s to su n k u  do już  za łożonych  osiedli ży­
d ow sk ich ,  zgodnie  z w y d a n e m i w  ro k u  
1853 in w e n ta rz a m i ,  p rzy czy n i ły  się do 
m a so w e g o  op u szczan ia  ko lin ij .  O bok 
b ra k ó w  u s ta w o d a w s tw a  n a jw a ż n ie jsz ą  
b o d a j  p rz y c z y n ą  n iep o w o d zen ia  ko lon i  
zac ji  było  zbyt m a łe  d a w a n ie  zas iłków  
ży d o w sk im  os ied lom  ro ln y m , k tó re  nie 
m ogły  być  z a k ła d a n e  z w ła sn y c h  fu n d u  
szów, gdyż m u te r ja ł  os ied leńczy  r e k r u ­
to w a ł  s.ię z w a rs tw  na jf iied inejszych . Na 
p o s tęp  ko lo n izac j i  u je m n ie  przedew szy.it  
k ie m  wpływało n ie su m ie n n e  w ykonyw ra 
n ie  po leceń  w ładz  nacze ln y ch  p rzez  a d ­

m in is t ra c ję  g u b e rn ja ln ą  i p o w ia to w ą .  U 
to są  w y ją tk i  z p ism a  Is law ina ,  s e k re ta ­
rza m in is t r a  D. P K isielewa: ^ „ .Z a sa d n i­
cze -przyczyny s łabych  w y n ik ó w  ru c h u  o 
s iedleńczego, pisze Is taw in , polegały  na 
obo ję tnośc i  n ieu fnośc i  whidlz g u b e rn ja l  
n y c h  d o  z a g ad n ien ia  o s ied lan ia  Żydów  
n a  ro li  od na jw yższego  u rz ę d n ik a  p o ­
czyna jąc ,  a k o ń cząc  na  n a jn iższy m . Z b y ­
teczna  i pow7olna  k o re sp o n d e n c ja ,  p r z e ­
k u p s tw o  u rzęd n ik ó w , zw łaszcza  n iż ­
szych. a n a reszc ie  p rzezn aczan ie  n a j b a r ­
dziej  n ieu p raw  n y ch  gruntów 7 ż y d o m ,  l u ­
d z iom  k lo rz y  od igły i szydła  mieli się 
w ziąć  do sochy  i osied lać  się po 4. lub  
5 -c io le tn iem  oc/ .ekiw uniu? z 50-rublo- 
w ym  zas i łk iem , a  n a w e t  bez niego, na 
zienij, k tó ra  p rzy  n a jb a rd z ie j  w y tężone j  
p ra c y  i n a k ład z ie  k a p i t a łu  n ie  m o g ła  o- 
p łac ić  kosz tó w  d o b re m u  gospodarzow i, 
nie m ó w ią c  o Ż y d ach  nie p rz y z w y c z a jo ­
nych  do p ra c y  na roli'*. R a p o r t  I s law in a  
p rzy czy n i ł  się do w y d a n ia  sp ec ja ln e j  i n ­
s t ru k c j i  z 1852 r  w m y ś l  k tó re j  zostało  
jeszcze b a rd z ie j  u p ro szczo n e  p o s tęp o w a  
n ie  zw iązan e  z o s ied lan iem  Żydów  na 
roli. Sk ład  o b o w iązk o w y  rodz in  zosta ł  
zm n ie jszony , a zasiłk i z sum  .funduszu  
skarbonkowego** p o w ię k sz o n e  do  100 r u ­
bli n a  rodz inę .  P rz e w id y w a ły  o n e  n a ­
dzie len ie  Żydów7 lepszem i g ru n ta m i ,  sze



KURJ ER S P O R T O W Y
Gri-Gri por. — Goszczyński

zdobywa nagrodą Marszałka
\ \  i zoraj na lorze w yścigów  \  ni na Po 

śpie.izcp odb' ł.v się  emoc.jonu.iacc i, bar 
w nc za w ody hippiczne. Pogoda, m im o  
chm ur, groźnie zapow iadających  deszcy,
—  dopisała . Publiczności sporo. Jak  
z wy kle przew ażali w ojskow i, oficerow ie  
kaw aler ji i artylei ji Lśniły kolorow e cza  
ka oraz m ieniły  się  barw ną m ozaiką stro  
je pan. Krótko m ów iąe —  publiczność  
dooorow a.

O rganizacja spoczyw ała  w sprężys 
tern ręku p. generała Przew łockiego o- 
raz ppułkow nika .'schwelzera -— trzeba  
podkreślić duża spraw ność i ład panują 
cu na lorze Nic obeszło się  bez w ypod- 
ków , kilku je ź d ź c ó w  zostało  lekko pobił 
czonych naskutek upadków  z ł u d i

Na w yścigach  obecni byli p. w ojew o  
da Jaszezołt. rckior Li. S. B . prof. Sta 
niev icz i w icie osobistości ze sfer cyw il 
nych i wc.jskow ych.

W pierw szej gon itw ie, dziełąeej się  
na dwa biegi zw yciężyli: 1 bieg na dystau  
Sie około 4000 mtr. w ojsk ow y naprze  
ła j im. 4 pułku ułanów Z a niem eński cl
—  por. L opianow ski na r.Sam ir •'przed 
por Cieplakiem  na „T alizm anie" oraz 
ppor. Szum skim  na „Oranie".

Il-g i bieg zakończył sie  zw ycięstw em  
por. P oziu m Jitego  na „Tobiaszu". Dru 
gkiti był ppor. Iw ińsk i na „T adeuszu” 
trzeeie m iejsce zajął rtm . Nestorowie/, 
aa „O ttokarze".

W gon itw ie II —  Steeple-ehase im. 
pułk. W  lad. B elin y -P ra im ow sk iego  na 
dystansie około  4000 ni zw ycięży ł ładnie  
por. G rom nicki na „Głorji" przed poi'. 
B ohdanow iczem  na „N aw oju" i por 
szadkow  skini na „Insolente“.

Gonitw a trzecia —  bieg naprzełai na 
dystansie około  4500 m dala palm ę picr 
w szenstw a por. Ż elew skiem u na „Gadu 
Ie". Drugi u m ety stanął poi Grom nicki 
na „Tudorzr", trzeci por. L opianow ski 
na „Czynie".

G onitwa ezw arta, będąea olou zan o 
dów obfitow ała  w w iele  in teresujących  
m om entów . Kłusa końska była tu w yró  
w nana. a i jeźdźcy w ytraw ni. B ył to 
w ielki w ojskow y sieep le-C h ase im Pier 
w szego Marszałka P o lsk i Józefa  P iłsu f  
skiego. Bieg ten był transm itow any  
przez radjo.

Po em ocjonującym  biegu i licznych , 
różnorodnych prow adzeniacli niespo  
dzń-wanie w ysuw a się  na czoło por. Go 
szezy ński na Gri-Gri i na fin iszu  zaecy  
dow anh  zw ycięża , bijąc rtm. Cierpiekie- 
go na „B akarane"  i por. G rom nickiego  
na J a la c f "

Po tej gon itw ie naprężenie uw agi 
fu o j ic j io s c i  n ieco zm alało.

Piątą gon itw ą był w ojskow y bieg na

przełaj im. gen. dyw . G ustawa O rlic/ 
Dreszera, dystans około  liOOU m. Z w y cię  
ża pew nie por. Bolidanow icz na „Ho 
w nym " przed por. N ieczajcm  na „V. itra- 
żu" i rtm. Nestorów iczem  na „W od zą-.

W gon itw ie ostatn iej S tceplc Chase 
W oropajew a, na dystansie około  30011 m. 
na cztery .startujące konie, dw a tylko do 
szły do m ety. B ieg w > grał p. Hybieki na 
„Pechu" przed p. h orytk ow sk im  nu 
„Anna-Bella".

P o zaw odach w obecności p. w oj. Ja  
szczołta i gen. P rzew łockiego odbyło  
się  rozdanie nagród zw ycięzcom . Pod 
ezas rozdaw ania nagród orkiestra 4 p. 
i ł .  przygryw ała m arsze poszczególnych  
pułków , które reprezentow ała osoba zwy 
ciężcy.

Publiczność głośno kom entuje zaw o- 
dy i w ynik i i pow oli, d ystyn gow an ie o- 
puszeza tor wyścigow y W it. T ow arzyst 
w a H odow li Koni i P opierania Sportu  
Konnego

Piękna im preza sportow a zasługuje  
w całej pełn i na uznanie.

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
pań

W czora,, w W arszawie odbyły się m istrzost­
wu lekkoatletyczne pau,

*0 m ir. plotki: Kreiweidórna i2,4,
Dysk: W ajsów na 37.29.
lOU mtr.: W atasiew icyów na 12.lt.
W oal W enelów na 5X3.
Oszezep: K w aśniew ska 39.61.
W pl uktniji ogó lnej Stadjnn K atow ice 107 

pkt. diW  AZS. Poznań 82 pkt.

Regaty wioślarskie w  Trokach
Niemcy pokonani. —  Grodno mistrzem Wilna. ~  

Zwycięstwa Plewakowe] i Siesickiego.
W czora jsze  rega ły  w mslar.skie o i»* 

s t rzo s tw o  W ilna ,  ro z e g ra n e  w k o n k u ru i i  
cji  m ię d z y n a ro d o w e j  by ły  p ięk n em  świę 
tem  w io ś la rs tw a  wileńskiego.

Św ięto  w y p ad ło  w span ia le .  O d n ie ś l i ­
śmy wielki sukces  spo rtow y , zwycięż i- 
jąc  w ioślarzy n iem ieck ie li  p rzy b y ły ch  / 
h ro le w c u  i Hygi.

Regaty  tegoroczne  sta ły  na  w y sok im  
poz iom ie  sp o r to w y m . N ajlep ie j  rep rezeu  
low ały  się sp o r to w o  o sa d y  W K ś .  Grod- 
no, k tó re  t r e n o w a n e  są przez znanego  
w ioś la rza  z P o z n a n ia  p. I idiszkę.

P r/ .yk rą  n ie sp o d z ian k ą  jest p rzeg ra  
na W itkow sk iego ,  od k tó reg o  lepszym 
b y ł  .Siesicki z Wisły.

M istrzyn i Polsk i p  P lew ak o w a  '/ 
W KS. śm ig ły  p o tw ie rd z i ła  sw o ją  p ięk n ą  
fo n n e  zw yciężając  w io ś la rk ę  z W a r s z a ­
wy.

S tanow czo za d u /o  jes t  jeszcze w p ro  
g ra m ie  w alkow erów  , a d ru g im  m in u sem  
jest b ra k  m o to ró w k i  sędz iow sk ie j  a i z 
łodz iam i, p ę ta jącym . sie b e z p a ń sk o  po 
torze  w a r to  coś zrobić.

R egatom  w czo ra jszy m  m e  s p rz y ja ­
ła je d n a k  pogoda  Deszcz lał p rav  e 
przez  cały  czas, a jez ioro  p o k ry ło  się ta 
ła n u  k tó re  u t ru d n ia ły  p racę  wioseł.

U roczystość w ioś la rska  rozpoczęta  
się p rz e m ó w ie n ia m i Prezesa  P Z. T . W 
p. B o jańczyka ,  p rezesa  Wil. K. T  W. p. 
m jr .  L a n k a u a  i p. S am o rew icza  z A Z. 
Z. M „L iga  '.

U m ie js c a  mety , na  k i lk u  w yn ios łych  
m a sz ta c h  p o w ie w a ją  p ięk n e  b a n d e ry .  Są

Budowa największego ośrodka sportów wodnych w Pucku

więc tu ta j  god ła  k lub iw 7 w iośla rsk ich , 
jak  rów nież  flagi p a ń s tw o w e  Polski, Ł o ­
twy. R u m u n i  i sw as ty k a  Niemiec.

’’ i g czw órek  m ło d sz y c h :  1) W K S  
G rodno — 5.54.8. 2) W K S .  Śmigły o pół 
to re j  łodzi, 3) P K S  W ilno. 4) AZS. W :1 
no, 5) R. U. Ryga. N iem cy je c h a u  słabo.

W  cz w ó rk a c h  pai^ zw ycię /y ła  o»adu 
W’KS G ro d n o — 4.7,3 b i jąc  osadę  W arsz .  
k lu b u  V\ io s la rek  o ćw ierć łodzi.

\ \ r j e d y n k a c h  p a ń  o' m is trzos tw o  W ił 
na  ~ł lo.wakowa p o k o n a ła  H anck iew iczó  
w nę  W’. K. W. o 2 łodzie.

W c z w ó rk a c h  m ło d szy ch  p a n  Warto 
Klub W io ś la rek  p o k o n a ł  ła tw o  s t a r t u j ą ­
cą poza k o n k u r s e m  Osadę \Z S  w ileńs­
kiego.

Bieg m łodzieży  szko lne j  był p ię k n y m  
pojedy n k iem  m iędzy  u c z n ia m i  Królew­
ca a G rodna . Po  m o rd e rc z y m  f in iszu  w y  
grali g ro d n ian ie .

W  w adze  lek k ie j  m ie l iśm y  p iękną ,  a 
w y ró w n a n ą  w a tkę  1) AZS W ilno  — 6.42 
2)‘ \VKS. Śm igły  3) P. K. S. W ilno.

W je d y n k a c h  m ło tiszych  zwyciężył 
Keppeł A. Z. S b i jąc  N iem ca  z Rygi He 

i P ie tk iew icza  z WK-S 
W  je d y n k a c h  o m is trzo s tw o  s taw ka  

by ła  w y ją t k o w o  w-ysoka. P o  w y ró w n a  
ne j  w alce Dojedynek w y g ra ł  Siesicki 
W isła , W a rs z a w a  6.31.1 sek. p rz e d  AN it 
k o w s k im  P  K S. W ilno. N iem iec Hess 
zos ta ł  da leko  wtyłe.

W  czw ó rk ach  nowicjuszy p ie rw sze  
m ie jsce  zajęło  znów  G rodno  —  6.16,b 
p rzed  W. K S Śm ig łym  i P. G. Ryga «> 
6 łodzi za W. K. ś.

W  je d y n k a c h  m ło d szy ch  p a ń  zwycię 
żyła H o n ck iew ięzó w n a  W  K. W  4.33 o 
1 łódź Jo z a j t i só w n ę  W . K. S. Śmigły.

Bieg czw órek  p a ń  o m is trzos tw o  \S 1 
na odby ł się w a lk o w e re m  —  W Kr V\ , 

W  czw ó rk ach  półw yśc igow ycłi  zwv- 
‘ ciężyła osada  3 b ao n u  sap, p rzed  o p. t. 

ciężkiej. i
W  je d y n k a c h  n ow ic juszy  zwyciężył 

znów  K eppel A Z. S. p rzed  P ie tk iew i-  
.c z e m  W . K S. Śmigły. -.

Bieg czw órek  o m is t r z o s tw o  W ilna  
zak o ń czy ł  się z d ecy d o w an y m  sukcesem  
W. K. S. G roono  — 6.21,7 p rzed  W K 
Ś. Ś m ig łym  i P. K. S. W ilno.

W  biegu  ósem ek  A. Z. Ś. sp łyną ł  to r  
w a lk o w erem .

W y c z e rp u jąc e  om ó w ien ie  rega t  po 
d a m y  w je d n y m  z na jb liż szych  n u m eró w  
„K u r je ra  '.

Z uncjatyv.Jy p. wojewody pom orskiego SU 
ta n a  K ir t ik l isa  z a rząd  m ias ta  1'ucka p rzystąp ił  
o s ta tn io  do butiowy na jw iększego  w Polsce oś ­

r o d k a  sp o r tó w  w odnych  na  zatoce  Zd jęcie przed  
s ta w ia  f rag m e n t  d o k o n a n y c h  robó t ,  a m ia n o w i­

cie zasy p y w an ie  na pew nym  odc in k u  i budow ę 
sz tucznej  plaży. Vj w y d a r ty m  m orzu  terenie  
s ian ie  sch ro n isk o  dla ka jaków, s tocznia,  b iu ra ,  
lokal  d a nc ingow y i I. d \ a  p ie rw szym  planie  
b u rm is t r z  P u ck a  p. Kamski.

Polska— Jugosławia 3:10
W c z o ra j  odbył, s ię  w  Ju g o s ław ji  mecz mię 

d z y p ań s tw o w y  w H azen ie  pań.
Zwyciężyła  Ju g o s ia w ja  tOgł.

■ zenie os w iały  ro ln icze j  o raz  zachęcan ie  
k a p i ta l i s tó w  żydo w sk ich  do wzięcia  u- 
dz iu łu  w akc ji  a g ra ry z a c y jn e j  w śród  mas 
żydo w sk ich  z a p e w n ia jąc  w za m ia n  tv 
tu ły  ho n o ro w e . Ale za rządzen it  p o w y ż ­
sze  n ie  m ogło  juz  odnieść  p o ż ą d a n y c h  r e  
z u i ta tó w  z przyczyn  przez  nas  p o p r z e d ­
nio  w yśw ie tlonych . W ro k u  1859 wstrzy­
m a n o  osiedlenie  Żydów na g ru n ta c h  p ań  
s tw o w y ch  w gub. zach o d n ich  przyczeiu  
m ia n o  im w przyszłości dać  m ożność  0 - 
■siedlania się w g u b e rn ja c h  p o łu d n io ­
wych.

V\ ro k u  1866 is tn ia ło  n a  te ren ie  gub 
w .łebsk ie j,  g rodz ieńsk ie j ,  'm ińskiej,  k<> 
v  len.skit:j.  w i t e b s k ie j  i mohy l e w s k i e j —  
L4~ osiedli ro łn iczy ch  w k tó ry c h  m iesz ­

k a ło  około  4460 ro ln ików  żydow skich . 
(>;siedlanii tenii  rz ą d  już w ięcej się nie o- 
p iekow uł.  Dalsze dz.ieje ty ch  ko lo n i j  wtą 
y-ą si, /  założenicn . przez b a ro n a  H irsza 
0<KI K<miec XIX wkiktt to w arzy s tw a  IC V 
lew ish  G olonisa tion  Asoc i a t i on) .  k l ó r e -

zad an iem  było  m. in. o p iek o w an ie  s i; 
T d o w sk ie m i  os ied lam i roliiiczem i n i 

haszym  te ren ie  W ed łu g  danycli  tego to 
" a i’zystw a, na o m a w ia n y m  przez aias te 

1 ie- miiiiio z łych w a ru n k ó w  gosp o d aro  
Wania (słabe g ru n ty ,  b r a k  łąk  s ia n o k o -  
>nycli pozo s ta ło  w k o lo n ja c h  ok. 90°, o 
os a d n ik ó w  ży d o w sk ich  Pod w p ły w em

dzia ła lnośc i  KIA w k o lo n ja c h  z.aznaczyt 
się pew ien  p os tęp  tech n ik i  ro ln iczej,  wy 
ra z a ją cy  się w z a m ia n a c h  socli na  pługi, 
ro zp o w szech n io n ą  została  u j iraw a  w y ­
ki. k o n iczy n y  i łub inu , s to sow an ie  n a w o ­
zów sz tu czn y ch  nie było  rów nież obce 
ko lon is tom . U jem ny w-pływ w y w iera ła  
szachow nica  znui> za jąca  gosp o d arzy  do 
s to sow an ia  p rym ityw  nej t ró jp o ló w k : 
■Swego s ta n u  p o s iad an ia  ko lon jc  nie p 
w iększały . igdyż nie w olno już było od 
ro k u  1882 7 v d o m  n a b y w a ć  n ie ru c h o m o  
ści.

W ten sposób p rz c i ls ta w i l i -m y  w za 
rysie  dziej! o sa d n ic tw a  ro ln iczego  2y 
dow na Z iem iach  W sc h o d n ic h  R. U. O 
b rąz  tli sk reś lony  św iadczy , iż d ążen iem  
rząd u  ro se isk ieg o  do  osied len ia  Ź \d ó w  
na roli m ia ło  n iezn aczn e  pod w zględem  
ilośc iow ym  w ynik i .  Pow yższe  należy  
złożyć na k a rb  chw ie jn i  j i n ieszczere j 
częs tokroć  po li tyk i  rząd u  rosy jsk iego . O 
c iągnięte  pew ne  pow odzen ie  należy r a ­
czej zap isać  na  ko rzyść  tej lud n o śc i  ży ­
dow sk ie j,  k tó ra  m im o  znacznych -p rzesz  • 
kód  i t ru d n o śc i  w y k o rz y s ta ła  k ażd ą  n a ­
d a rz a ją cą  się sposobność . b \  osiąść  na ro 
Ii.

W o jn a  -w ia to w a  i d a l ,z e  w alki o u 
t rzy m an ie  g ra n ic  R zeczypospo lite j  m o c ­

no n ad w y ręży ły  naszą  wieś. Na podała  
v  ie d a n y c h  Tow Szerzenia  P ra c y  Zawu 
d o w e j  i R olnej w Polsce (t. zw. ORT) w 
ro k u  1921 b tn ia ło  w oko licach  W ilna . 
Brześcia, G rodna  i P iń sk a  —  32 osiedla 
l iczących  ok. 4 lysiący  osób (g run tów  w 
ich p o s ia d a n iu  7416 dz.). W  zes taw iem u  
z r. 1892 —  73°/o rodz in  pozosta ło  na  r o ­
li, m im o  c ię /k  ich w a ru n k ó w  by to w an ia .  
P o n ad to  na tej części W ołyn ia ,  k tó ra  o 
liccnie należy  do Dolski, wg. d a n y c h  
p rz e d w o je n n y c h  tru d n i ło  się ro ln ic tw em  
924 rodz ins  na  obszarze  5487 dz.) Stan 
ton w y kaza ł  po w o jn ie  ten d en c ję  w zr  i- 
s tową. O prócz  w sp o m n ia n y c h  kolonij,  
k tó re  p rzelrw .iły  okres  w o jenny ,  p o w s­
tał po w ojn ie  szereg no w y ch  g o s p o ­
d a rs tw  ro lnych , a zw łaszcza  ogrodn i 
czych w pobliżu  m ias t  i m ias teczek . (N.i 
wiasi m  m ów iąc, o s ta tn i  h p  g o sp o d a rs lw  
jest  d o s io sow any  h a rd z ie j  do psych ik i 
ro ln ik a  żydow skiego, niż typ  g o s p o ­
d a rs tw  ek s tensyw nych) .  O pieke  im l r u k  
to rsk ą  i k re d y to w ą  n ad  k o lo n ja m i (nie 
\vszvslkiemi) ro z tacza  w sp o m n ia n e  .,uż 
to w arzy s tw o  IGA. a p rz e d te m  i ORT. Ze 
w zględu je d n a k  na po trzeb y  wsi op ieka  
la nie jest w y s ta rcza jąca .  R olnik  żydów 
sk i w- Polsce by ł  d o ty ch czas  pod  w zglę­
dem  z aw o d o w y m  n iezorganizow  nn> , Po 
moc, ja k ą  pow yższe  o rgan izac je  służyły,

ja k o  p o ch o d ząca  zzew ną trz ,  n ie o p a r ta  o 
w ew n ę trzn e ,  so l id a rn e  s t a r a n i a  ko lon i  
>dów\ n ie  m ogła  dać  tak  d o n io s ły ch  wy 
ników Dlatego  też zo rg an izo w an ie  w o- 
sicdlacli ro ln iczych  naszego  te renu  ko 
lek g o sp odarsk ich ,  tf j  k o m ó re k  społi 
cznych  p row ae lzący rh  sam o d z ie ln ie  -i 
w ła sn y c n  s i łach  p ra c ę  w k ie ru n k u  pod- 
niesieiiia 'reMitowności g o sp o d a rk i  ro lnej,  
r i e  m ó w iąc  już o d on ios łych  z a d a n ia ch  
k u l tu ra ln y c h  tych  kół —  jest n a k a z e m  
chw ili  P ra c ę  tę pod ję ło  w r a m a c h  ogól- 
no-państw  o w ych  Żydow skie  T o w a rz y s t ­
wo Rolnicze /  s iedzibą we Lwowie, k tó re  
na  te ren ie  W iln a  założyło delega tu rę ,  o- 
b e jm u ją c ą  swą dz ia ła lnośc ią  w o je w ó d z t­
wo w ileńsk ie  i mnvogród/.kie. Już  z a ło ­
żo n y ch  k i lk an aśc ie  .kółek, szerzen ia  o ś ­
w ia ty  ro ln icze j  w postac i  w-ydawanego 
w jęz. ź \d u \v sk im  i po lsk im  czaso p ism a  
p (.'^„Rolnik Ż ydow sł i tw orzen ie  fa 
ch ow ej l i t e ra tu ry  ro ln iczej w jęz. ży ­
dow sk im . z ak ład an ie  b ib l jo tek  lu d o w y ch  
kursów lo tnych  i t. d. —  ti są o b ja w y  
b u d zące j  się ak ty w n o śc i  ro ln ik ó w  żydów 
skicli.

Inż. rotn. Salom on Satit.
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D w a  s a m o b ó js t w a
W ciągu dnia u czoraj-szego r4 im lw .n o  w 

W ilD ie  dwa tr a g k /n f  sam obójstw a
Przy ulicy W ęglow ej 12, ti pokoju łazkeu- 

kowym , w czasie n ieobecności w łaścicielk i m iesz. 
kania pow iesił sie  28-letni Izaak M ilian.

MUr n o  znalazła w iszącego w łaścicielka mie 
szkania po pow rocie z m iasta.

Milran był studentem  USB. O statnio jednak  
na skutefc c iężk ich  warunków  m aterialnych za 
nieehał studjów . O ^ ik a  sytu acja  m a tc ija lra

denata była praw dopodobnie przyczyny rozpa 
c /liw e g o  kroku.

Orugi wypadek m iał m iejsce w czoraj okoio  
godziny 1-ej w dzień pi“/.i u licy Rydza śm ig łego  
l.i. Zam ieszkały »  tym  dom u 4u-letni kolejarz  
Antoni W eroiniej, będ ■' w stan ic n ieco  pod 
ciim ielonyin , po rozm ov.ee z /o n a  rzucił się 
do studui.

zaa larm ow an a stia i pożarna wydob; la V i<
■ om ieja  ze studni bez znaku życia

( c )

K R O N I K A
Ponledz.

9
L ip iec

Dzia:  W e r o n i k i  P  Z e n o n a  M.  

Ju t r o ;  S i e d m i u  Br  M ę c z .

W a c h o d  a ł o ń c a — g od z .  2 w  57 

Z a c h ó d  a ł o ń c a  —  g o d z  7 m.  52

S p ostr26 żenia Zakładu Meteorolog]! U. B. S. 
w Wilnie z dnia 7 /V ll —  1934 roku.

•Ciśnienie 751
T em p era tu ra  ś re d n ia  +  17

T e m p e r a tu r a  na jw y ższa  +  23
T e m p e r a tu r a  n a jn iż sza  4- 1!
Opad 0.3
W ia t r  Półn .
Tenden. b e z  zmian
Uwagi,  przel.  e p a d y  po poł. lek k a  bu rza
— Przepow iednia pogody według PIM-a. Na-

ogół c h m u rn o  z p rze ja śn ie n iam i  w c iągu  dnia.  
Z a n ik a ją ce  deszcze na  wschodz ie  k ra ju .  L ekkie  
ocieplenie.  Słabe  chw ilam i u m ia rk o w a n e  w ia try  
p o łnocno  - zachodn ie  

s
MIEJSK V

Ruch budow lany w W iln ic. Sezon b u d o ­
w lany  na te r e n ie  m ia s ta  minio  szczupłych  k ie d y  
łów  p rz ed s ta w ia  się niezło. W  śródm ieśc iu  sta 
uą  t rzy  d o m y  m u ro w a n e ,  na  p rzed m ieśc iach  zaś 
b u d u je  się 17 d o m ó w  m u ro w a n y ch .  Niezależ 
•nic od tęgo lia p e ry fe r jac h  m ias ta  o raz  w Ko- 
lon ji  W ileń sk ie j  w b r. w y k o ń czo n y ch  zostanie  
26 d o m ó w  d re w n ian y c h .  Ogółem w jesieni ni u 
s tu  pr.* będzie  okołn  50 n ow ych  budow li  Snuro 
w a iły cii j d rew n ian y ch .

W  o kres ie  le tn im  p rz ep ro w a d z o n o  lia terc 
m e  m ias ta  112 rem ontów  d o m ó w  d re w n ian y c h  
i m u ro w a n y ch .  Na re m o n ty  te w y d a tk o w an o  
zg ó rą  50 tys. z łotyeh, z czego około  35 lys 
s f in a n so w a ł  K om ite t  Rozliudowy.

W  chwili  obecne j  re m o n to w a n e  są 34 dnm v, 
z czego 11 m u ro w a n y ch .

—1 K analizacja Zwierzyńca. Z arząd  m ias ta  
p j /y s t ą p i ł  do sk a n a l izo w an ia  Z w ierzyńca  W łas  

iie rozpoczęto  przed k ilku dn iam i  ro b o ty  na 
ul. W ito ldow ej.  J ed n o cześn ie  p rz ep ro w a d z an o  
będą  takież  sam e  roboty  na  ul. T o m asza  Zana 
i sąsiedn ich

- -  Stan bezrobocia Jak w ykazują dane sta 
5/fstyczne, bezrobocie w W iln ie  zm niejsza  się w 
dalszym  ciągu Z pow odu jednak likw idacji sze 
rogu robót, spadek bezrobocia  nie jest o b ec ­
nie znaczny Wi ciągu tygodnia ub. liczba bez­
robotnych zm niejszyła się o 45.

Obecnie  ogó łem  W iln o  liczy 15)01, bezrobot  
nych ,  w tem  n a jw ięce j  ro b o tn ik ó w  f izycznych 
(n iew y k w ali f ik o w an y ch  I i p ra co w n ik ó w  umy­
słowych. Bezrobocie  w ś ró d  fachowców jest  sto 
Minkowo m nie j  r.iżące.

E ksm isje m ieszkańców  nie ustają. Na te 
renie  W iln a  w c iągu czerwca  zw iększy ła  się  p o ­
now nie  liczba eksm isy j  m ie szkan iow ych .  M-imt 
p rzed łużonego  na  ok re s  letni m o ra to r ju n i  nuesz  
kan iow ego ,  eksm is ję  są obecnie- w całej  pchli.  
Niiema d n ia ,  żeby n ic  w y e k sm i to w an o  2 — 3 
indzin.  T ak  liprz., w c iągu m in ionego  m iesiąca  
wyi k sm i lo w an n  przesz ło  100 rodzin ,  test to z ja 
wisko wysoce za t rw a ża jąc e ,  ł e m b a rJ z ic j ,  ze nie 
zw aża jąc  na  roz toczoną  przez w ładze  o ch ronę  
b e z ro b o tn e j  i b iedne j  ludności — eksm is je  p rzy j  
m o w ae  zaczy n a ją  m asow y ch a ra k te r .

W y ek sm i to w a l i  .11 p rzychodz i  z p o m o cą  wy 
( I /K ił  opieki społecznej  m ag is t ra tu ,  udz ie la jąc  
d o ra źn y c h  z a p o m ó g  w kwocie  od 10 do 40 zlo 
I jch .  Pon iew aż  jed n a k  fundusze  opieki  spółce*/ 
ne j  spow odu  szerzące j  się nędz; są p ra w ie  wy 
c ze rp an e  pom oc  więc s a m o rzą d u  zw iązana  jest 
z wielu t ru d n o śc iam i

,1’raw dopodob i i ie  wszczęta  zos tan ie  jak a ś  
a k c ja  o z a tam o w a n ie  oksmisyj.

— Zasiłki dla rezerw istów . Referat  w o j s k o  
wy Z arząd u  m ie jsk iego  p rzystąp i!  już do  wy 
elacaiiin m as iłków  dla rezerwistów k tó rzy  od 
byli ostatni.)  ćw iczen ia  w o jsk o w e  Zasiłki w y­
p łacan e  są reze rw is tom ,  m a ją c y c h  na u t r z y m a  
niu żonę, dzieci względnie  członków n a jb l iższe j  
rodz iny  ‘W obec  zn aczne j  p a u p e ry z a c j i  ludności  
w roku  b ieżącym  Teliektantów  do zas iłków  jest 
b a rd zo  wielu, udk £1

Zasiłki w y p ła ca m  będą aż do końca  ro k u  w 
n r a r ę  zw a ln ian ia  reze rw is tów  z ( wiczeń,

ADMINISTRACYJNA
W alka z potajem nym  handlem  w niedzie  

le i św ięta. O rgana  polid  jne  sporządziły  we/o-  
ra j  n o p o w n ie  10 p ro to k ó łó w  za liandel po ta jem  
ny w niedziele.

Wszyscy- wdani u k a ra n i  z o s tan ą  w- d rodze  
ą d h i i a i s ł r a o r  jnej.

RÓŻNE
L isty do I.itw } . Zarząd Zw iązku Prsłukó .v

Ziemi K ow ieńsk ie j  w W iln ie  n in ie jszym  (Kidaje 
do w iadom ości  o só b  za in te re so w a n y ch  żc od 
d n ia  5 l ipca  1934 r. S e k rc ta r ja t  Z w iązku  m ie ś ­
ci się  p rz y  u l icy  Mała P o h u la n k a  Xr 10 
in. 7 L is ty  i p rzesy łk i  na  L itwę p rz y jm o w a n e  
są w godz. 9 —10 ra n o  wc w to rk i  i czwartk i.

—  Za->iłkl dla p ra co w n ik ó w  fizycznych .  P o d ­
ług o s ta tn ich  d anych ,  n a  te ren ie  W iln a  z zas i ł ­
ków F u n d u szu  Bezrobocia  k o rz y s ta  633 b e z ro ­
b o tn y ch  ro b o tn ik ó w  f izycznych. W  p o ró w n a n iu  
z rok iem  ub. l iczba k o rz y s ta jąc y c h  z zasiłków 
w yda tn ie  się zmnie jszy ła .

B ezrobo tn i  m a ją  p ra w o  p o b ie ra n ia  zasiłków 
w ciągu 13 tygodni  W la tach  p o p rzed n ich  
a k c ja  zas i łkow a  p rz ed łu ża n a  była  do  17 ty g o d ­
ni. C zynione  byljt rów nież  obecnie  s t a ra n ia  o 
przedłuże-iiie o k re su  zas iłkow ego ale  ja k  dofycb 
cza*, nie  da ły  one  re zu l ta tu  P ra w d o p o d o b n ie  
w ro k u  b ieżącym  o k re s  zas i łk o w y  p rzed łu żan y  
nie będzie.

Teatr i muzyka
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"1.

—  .B ohaterow ie". Dziś po  raz  ostatni po 
( en ach  p ro p a g an d o w y c h  „B o h a te ro w ie" .

Ju t r o  P a g a n in i '1 iz udznałem Iznakomile i 
śp iew aczki  J a n in y  Kulczyckiej.

— Koncert l>. Smii-nowa w „I ufni'. W srotlę 
na jb l iższą  usłyszym y w W iln ie  św ia tow ej  sta 
wy tenora  D y m itra  Sm irn o w a ,  k tó ry  w ys tąp i  
z in te resu jąc y m  p ro g ram e m  I,-Jadającym się z 
a r ii ,  pieśni i ro m an só w .  Z n ak o m ity  a r ty s ta  śpię 
wać będzie  w ro z m a i ty c h  języ k ach  zgodnie  z 
o ry g in a łam i u tw orów . W sp ó łu d z ia ł  w k o m o r ­
n e  weźm ie  św ie tna  śp iew aczka ,  p r im a d o n n a  ti 
u t ró w  warszaw.1skich J a n in a  K u l-zycka .  K onrc i  1 
w yw oła ł  w ie lk ie  z a in te re so w an ie .  Biletę- w ka 
“ ie ,,L u tn i11 codzienn ie  U — 9 wieez bez p r / e r  
wy.

MIEJSKI TEATR I.E T M  W  OGRODZIE 
PD BERNARDYŃSKIM

Dziś, w poniedz ia łek  dn ia  9 bni. o godz. 8 
m. 30 wiecz. na  scen ie  T e a t ru  L etn iego  ukaż> 
się po ra i  o s ta tn i  c iekaw a  now ość  l i te racka ,  a 
m ianow ic ie  t iz y a k to w a  -sztuka N. Druckiei  

Z am k n ię te  D rzw i11 — w k tó re j  a u to rk a  p o ru  
.sza p ro b lem y  życia k re so w e j  p row inc ji ,  wnikti  
wie iij imijąc p.sychologję sw ych bohaterów-, ska 
zanych  n a  w egetację  i m a ra z m  duchow y , poru- 
-za  za ra ze m  o ry g in a ln y  p ro b lem : b udzen ia  tych 
ludzi przez p rze lo tn e  zetkn ięc ie  się ze św ia tem  
I ięikna. w d a n y m  w y p a d k u  —  św ia tem  tea tru .  
W  roli g łów nej  —  Z. Barw niska —  a r tk s tk a  l< 
a t ru  Katowickiego.

Ceny p ro p a g an d o w e .
Ju t ro ,  we w to re k  d n ia  10 bili. o godz. 8 m. 

30 wiecz. Musisz się  ze m n ą  ożen ić"

Na wileńskim bruku
\V1 PRÓBOW ANY TRICK .

O oegdaj zosta* zarzyniim ; przez funkcjo- 
narjuszy W ydziału Śledczego niejaki P lnchus  
O kunlew Barn przy ul. K w aszelnej 21, pod za 
rzutem  w yłudzenia kaucyj cni bezrobotnych. fc|

NA TLE ZAZDROŚCI.
W czoraj została osadzona w areszcie do d > v  

pozycji władz prokuratorskich m ieszkanka W il 
na .Stanisława P uchalska, zan przy ul. Chełm  
sk lrj 67.

Znajduje się  ona pod zarzutem  ciężk iego  usz 
kodzenla ciału pew nej pani, co do której m iała 
nodejrzeu le, że utrzym uje stosunek z jej m ę­
żem.

Ranna przew ieziono do szpitala. (ej

ŻONA.
Stanisław K aw czynski, ; atu. przy ul. Bel we 

dcF-sklej 23 zam eldow ał żc żona jego  f k l t n r  
ukradła mu z m ieszkania nik low e łóżko i hie 
l i/o ę , w atości J5P zł.

SŁUŻĄCA NA PROBE.
B. Okuń, zam  przy ul. R udnickiej 17, wy­

najął sob ie służącą ,na próbę Nie pytał ani
0 nazw isko ani o referencje. Po cztei odnlow yn. 
pobycie służącej stw ierdził, że z m ieszkania za­
ginął szereg rzeczy. Służąca rów nic) u lotniła

, (Ct
M E  CHCIAŁA Z O,STA' MATKĄ.

W edług d on iesien ia  otrzym anego przez pn 
licję G enowefa Szebicw iczow  a jzaul, L, W ójtow­
ski 4) dokonała  .ztucznego spędzenia płodu.
1 rup now orodka płci m ęskiej już w- rozkładzie  
u n alezion o  o k o ło  ostępu  w tym  dom u I d o ­

starczono do szpitala Św. Jakóba. Szcbiew i 
rzow-a przebyw a na kuracji w szpitalu żydów  
sklm .

PORANIENIE SIĘ EPILEPTYKA.
W czora j o  godz. 6 w iecz. przy ul. W Reńskiej 

jeden v przechodniów  w czasie przyglądaniu sie  
towarom  w oknie w ystaw ow em  o  ostał aa g ie  
ataku ep ilepsji i wpadł głową na szybę kuk • 
cząc sob ie dotk liw ie twarz.

Rannego pr/cw  ziczion o  do s/jiita la . fą-|

JODYNA.
Aleksandra Szapućko (.Sof jana 7— 2) usiłc 

wału popełnić sam obójstw o przez w ypiaie jo ­
dyny. F‘ogotow ie ratunkow e przew iozło  despe- 
ratkę do szpitala Św .lakóba w stan ie  niez£ 
grażająe.,m  życiu. Przyrzyua saiiiobó.jstwa jest 
narazić nieznana.

I
ZAMACH SAMOBÓJCZA.

Na u licy Sofjanej zatruła się esencją octow ą  
nieznana kobieta. P ogotow ie przew iozło  ją do 
szpita la  Św. Jakóba. , (<

BURZA NAD WILNEM
W czoraj w godzuiach południow ych nad mia 

stem  przeciągnęła burza połączona z słlną u le ­
wą. V całym  Szeregu punktów  m iasta wodą  
wdarła się do piw nic i suteren. Między iu. przy 
ul. .łątkow ej i N iem ieck iej.

Ze w zgórz A utokolskich sp ływ ające potoki

w o d y  zam uliły  u lice d o  lego  stopnia, ż e  j e d e n  
z autobusów  ugrzązł.

W ezw ano z garażów  ratowniczy autobus, 
który po półgodzinnej akcji w yzw olił uw-ieziu- 
nego ..kolegę' .

K in '**ew| 1 C en y  o d  25 g r . D i i i  najnow szy i najw iększy przebój prod europ.

c o lo s s e u m  D Z I E S I Ą T Y  K O C H A N E K
Film  był w yswi-M any w najw iększych sto lieacb  św iata z n iebyw ałem  pow odzen iem ,

W roli głów nej A P n V O n a f *. N ie  zw racając na olbrzym ie koszty sprow adzenia  tego filmu ceny  
nie p o d w yższon e, NA SCENIE: N o w a  r e w ja  — L ip id ' 1 S łoW iK l. Program . Lilje" ^groteska 
—■ G rzybow ska i trio G rey), „T aniec piratów" —  due‘ R on-V alt, „L opek ma głoś" —  m onologi, 
„P ostój cyganów *. „C haplin"  — parod a W. R en -V rlt, w eso ła  aktów ka p. t „Słow iki", .D obrs  

noc, daj buzi na noc" — finał w wykonaiu ca łeg o  zespo łu .

Potrzębne od 1 sierpnie 1931 r.

m ieszkanie
4— 6 pokojow e, z łazienką (o 
ile m ożności gazow ą), kuchnią, 
pokojem  służbow ym , no\i ocze- 
sne, suche, ciepłe, słoneczne, nie 
w yżej II piętra, w prost od go 
spodarza. —  Oferty z podaniem  
w arunków  do A dm inistracji 
„Kurjera W ileńsk iego11 pad 

„Dobry lokator11.p  ^  ^  1 O s ta tn ie  d n i !  E w e n e m e t  s e z o n u  1 K a p ita ln y  f i l m !

K 0 B I E T A - 0 R C H I D E A
W ARTKA AKCJA! ------------------------------ CZARUJĄCE PIO SE N K I!

N A D  P R O G R A M : N a j n o w s z e  a tr a k c je  d ź w i ę k o w e .  — — —  —  C en y  o d  25 g r o s z y

K om enda O bw odu W ilno — M ia­
sto L egjonu M łodych poszukuje
8 - p o K o j o w e g o  lokalu
z dużą salą. Z g łoszen ia  k iero ­
wać do K om endy (ul. K rólew ­

ska 5— 22) od g. 17 do 20

C A S i N O |  PORT s a n  d i e g o
4 .Olach gł. C ła u ie t t e  COLBERT i B e n  LYON. Blalfil ż ó łc i  ludzie

co się  dzieje w porcie San D iego  trzęśli ię ze  strachu w idząc.
Seanse o godz. 4 —c —8 — 10.15 w iecz . C eny m iejsc od 25 g r .  n a  w s z y s t k i e  s e a n s n .

Mieszkania
do w ynajęcia: 1 pokój z k u ch­
nią priy ulicy Starej i 2 pokoje  
z kuchnią przy Tr. B atorego 5 

S łon eczn e  i c iep łe

He l i o s  i fa -rerh mitnćri
reż. g en j.Ia eg o  Abła G m c e a  1 ■ ■  ■ ■ ■ ■ !

N ad p to f-sm : Na żądanie publiczn . ^  F  A  W I T O M  A  Q  ?  Grora. Sensacja! N ap ięcie! 
niesam ow ite, poryw ająre arcyd zieło  •  ł A A l  1 1 U l  I H J  a C e n y  Od 25 g r .

P O K Ó J
do w ynajęcia z elektrycznością  

i w ygodam i z/k  D obroczyn­
ny 2- a m„ 14.■9 V# 1 Program Nr. 6 . NA SCENIE: Im ponująca R e w ja  p. t. CAŁĄ P A R Ą  ■ • er ^  5 1 NAPRZOO). U d zia ł biorą; N ow ozaangaźow any duet ba letow y  W ąsow icz  

Podgórska. Nina Fedorow na. S tan isław  G ozd aw a-G ołęb iow sk i Marta P o­
piel rwtka i Sew eryn Orlicz. — NA EKRANIE: Pikantna farsa, która zgorszyła  św iętoszk ów  p. t 
KOCHANKA Z K A B A R E T U . W rolach g ł: P onętna ( harlotta A nder i m ęski J o h n  R ie m a n n .  

Ceny zniżone D zienne od 25 gr. W ieczorow e od 35 gr.

Kupię p la c
w  centrum  miasta

za gotówkę
O ferty  do Administracji  

, .Ku-iera ^ ileńskieg,o “ 
p o d  „Cena"

o g n i s k o  i b i T R U C I Z N A
W-g scenariusza A. Marczyńskiego i h. Zielif.sk.ago. W roi. gł. Stefan Jaracz, Marja Za- 
renblhska, M. Maszyrtskl. Irena Grywińska i inni. P oczątek  o g. 6-ej. w dnie św iąt, o 4 -ej

Ładna posesja
8000 m 2 parku. 2 dom y, w 15-tu 
m inutach od śródm ieścia, w  ca ­
łości łub częściam i do sprzeda­
n ia  Oferty pod  K. . do „Kurjera 

W ileńskiego".

S it11' dozorcy
w m ieście  lub na Wsi. Jestem  
ślusarzem  i szoferbm . W ym aga­
nia skromne. Posiadam  p ow aż­
ne zaśw iadczen ia , Ł askaw e z g ło ­
szenia pod adresem: W ilno, ul.

1 N iem iecka 26. m. 7
M n e o l a  ze leszczyck ie  w y  
n U *  " S I C  borow e zlot. 9 —  
Pomidory 6 50, M iód pszczelny  
kuracyjny 13.— p ięcio  ki Iow a o- 
pakow ana bańka, Z aliczka dla 
firmy „Produktywa" Z aleszczyk i

Maszynistka
POSZUKUJE POSADY

iak rów nież m oże być angażo­
w ana do biura na term inow a  
pracę, rów nież w ykonuję różn e  
prace w dom u po b. n isk ich  
cenach. Ł askaw e oferty  do Ad 
„Kurj. W il.“ pod „M aszynistka1*Zn M

kupię  D O M , sk ład  drew* 
n’*iny lub m urow any na 
rozbiórkę. Oferty  do  adm. 

„Kurjeri W ileńsk iego"  
pod „Rozmórka"

B. NAUCZYCIEL CIMN.
udziela lek cje  i korepetycje y> 
zakresie  8 k las gim nazjum  za  
w szystk ich  przedm .otów  Spec­
ja lność m atem atyka, fizyka, 
jęz polska Ł askaw e zgłoszeniu  
do adm inistracji „Kurj. W il."  

pod b. nauczyciel
DOKTÓR

Biumowicz
Choroby w eneryczne, skórne  

i m oczop łciow e.
Ul W ielka Nr. 2t.

telefon 9-21, od 9— 1 i 3— 7. 
N iedziela 9- -d

Buchalter-bifans.
w łada jęz. niem . » ang 

poszukuje odpow iedniej prący. 
A dm inistracja „K urjera WU.*" 

Dla D aniela

Ogrodnik
żonaty bezdzietny uk oń czoca  
szkoła ogrodnicza i 12-letnia 
praktyka przyjm ie posadę od  
zaraz. W ilno, zaułek Rym arski 

NT. 9 m. 13.

Dr. Ginsberg
C horoby skórne, w eneryczne  

i m o czo p łc io w e
ul. Wileńska 3, tel. 5-67

Przyjm. od 8 — 1 pp. i 4 —8 w.

RfcDAKCJA i ADMINISTRACJA W ilno, Biskupia 4. Telefony : Redakcji 79, Administracji 99. Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 2 — 3 ppeł. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 — 3 ppoł 
A -'r-inistracja czynna od godz. 9' s — 3'/ii ppoł. R ękopisów  Redakcja nie zwraca. Dyrektor w ydawnictwa pizyjinuje od godz. 1 — 2 ppoł O głoszenia są przyjrm-wane : od godz. 9 ‘/ s— 3 1/ ,  >7 — 9 w-iecz

K onto czekow e P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — ul. B,skupia 4. Telefon 3-40.
ChNA PRENl MEPATY: m iesięcznie z odnoszeniem  do domu lub przesyłką f« c /to w ą  ijdodatkietn książkowym  3 zł,, z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gt. Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za w iersz
m ilim etrowy przed tekstem  — 75 gr., w tekście 60 gr., za te k ste m --3 0  gr., kronika redacc., komunikaty —  70gr. za nim. jednoszp., ogłoszen ia  m ieszkaniowe — 30 gr.za wyraz. Do tych cen dolicza się
za ogłoszen ia  cyfrowe i tabelaryczne 5 0 % ,1 w numerach niedzielnych i św iątecznych 2b% , zagraniczne 100%, zam iejscowe 25% . Dla poszukujących pracy 50% zniżiki. Za numer dow odow y 15 gr

Układ og łoszeń  w tekście 4-ro jam owy, za tekstem  6-cio łam owy. Administracja zastrzega sob ie  prawo zm iany terminu druku ogtoszeń i nie przyjmuje zastrzezeń m iejsca.

W ydaw nictw o ,.Kurjer Wrileu sk i“ S-ka z ogr. odp D rukarnia „ZNICZ“, W ilno, R iskupia 4, łel. 3-40. R edaktor odpow iedzia lny  W itold Klszkir


